Jak już doniosła pokrótce dzisiejsza 
„Republ ka“ znany publicysta, Adolf No 
waczyński padł ofiarą krwawego napa- 
du. „Express“ dowiaduje się następują- 
cych dalszych szczegółów w sprawie 
tego zajścia. 

Do wychodzącego wczoraj o godzi- 
nie 5 pp. z mieszkania w domu 
przy ul. Złotej publicysy Adolfa Nowa- 
__ podeszło trzech mężczyza, 

g Których jeden, jak zeznaje p. Nowa- 
czyński, ubrany był w mundue | 
przod mika policii spri: 


Upewniwszy się, iż mają do czynienia z|Twarz Nowacz 


p. Nowaczyńskim oświadczyli: 

— Jesteśmy  przedstawicielami u- 
rzędu śledczego, mamy rozkaz natych- 
m astowego sprowadzenia pana do dys- 


pozycji sędziego śledczego. 
P. Nowaczyński zapytał om akaz pi- 
semny, 


Na to pyianie jeden z osobników w 
cywilnem ubraniu wyjął z kieszeni i po- 
dał p. Nowaczyńskiemu żądany papier. 
= To Madaj 15 wawe) qe e 
czyńskiego, Zgodził się é sędziego 
Przed domem stała taksówka. „Wywia- 
Adawcy' zapr owali skorzystanie. z 
samochodu, P. Nowaczyński zgodził się, 
Po zajęciu miejsca taksówka pomknęła 
w słronę ul. Żelaznej, następnie Żelazną 
w stronę Chłodnej, 

Na ul, Chłodnej p. Nowaczyński zor- 
lentował się, iż samochód oddala się od 
śródmieści. Próbował protestować. 


Wówczas wr ękach cywilnych męż- 


czyzn 
błysnęły rewolwery. 


P. Nowaczyńskiemu zagrożono Śmiercią, 
jeżeli ośmieli się wszcząća larm. 

| Tymczasem samochód. skręcił w ul. 
Młynarska, m'nął cmentarze ewengę- 
Hckie, wjechał w ul. Obozową i zatrzy- 
mał się przy 


| ciemnym, ślepym zaułku 
Ls Opawskiej w pobliżu garbanni Peter- 


Tutaj rzekomi wywiadowcy wywlek- 
M Nowaczyńskiego z auta i OANE 
się, że nikogo niema w pobliżu, 


zaczęli znęcać się nad nim 
w dziki sposób. Do bicia napastnicy u- 
żywali 


rewolwerów i gumowych pałek. 


W. pawnej chwili, gdy Nowaczyński 
leżał już na chodniku, na r-Ał przytom- 
ay, w cemną uliczkę Opawską wszedł 
jakiś mężczyzna, jak się następnie oka- 
tało, Sanisław Kwiatkowski, zamieszka 
typ rzy ul. Opawskiej nr. 7. 


Słysząc jęki katowanego człowieka, 
Kwiatkowski przyspieszył kroku i zma- 
sy samochodzie w tvm to- 
miencie, gdy Nowaczyński nieprzytomny. 
leżał na skraju chodnika, a napasiaicy j 
stędzieli już w samochodzie. 
Chcąc zatrzymać napastników, Kwiał 
kowski zbliżył się do samochodu į w 
'teiże chwili siedzący wewnątrz męż- 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 
Porwanie i pobicie Adolia Nowaczyńskiego. 


Nieznani sprawcy, którym przewodził osobnik, prze- 
brany za przodownika policji 


rozprawili się krwawo z publicystą „Dwugroszówki . 


Warszawa, 24 grudnia. czyźni 


wycelowali doń rewolwery. 

Jeden z nich zawołał: gi 

—- Odwrócić się tyłem! 
bo kula w teb! 

OCENY Kwiatkowski rozkaz 

be agi tej samej chw.li samochód 

jechał 


Wówczas p. Kwiatkows'i podniósł 2 


nr, 61 |zjemi leżącego publicystę i brocząceśo 


krwią pezen do jedynego w tej okọ- 
licy sklepu p, Kenigowej przy ul. Obo- 
zowej nr, 19, posiadającego telefon. 
Tutaj Nowaczyński, który odzyskał 
świadomość, zadzwon. ł do swej żony, po 
gotowia ratunkowego i komendy policji. 
W ciągu dziesięctu minut przybyła ka 
retka z lekarzem, a następnie policja, 
iego 
krwawiła tak obficie, 
iż kołnierz futrzany palta. był po skleja- 
ny krwią. 
£ WSD 


Masowe areszfowania 
Policja wykryła tajną drukarnię, archiwum partyjne 
i zakonspirowane lokale party ne. 


Warszawa, 24 grudnia, 
W ciągu jednej doby władze bezpie” 
czeństwa zlikwidowały centralny komi- 
tet komunistycznej partji Polski, wykry 
to przytem 
tajną drukarnie, skonfiskowano archi- 


wim, 
oraz mnóstwo kompromitujących dri- 
ków i rękopisów. Aresztowania trwają. 

W ostatnich tygodniach policja zwró 
cile uwagę na niezwykle wystawny 
tryb życia znanych na bruku warszaw* 
skim komunistów. Zwłaszcza członko- 
wie centralnego komitetu przesiady- 
wali stale 

w nocnych kabaretach 
racząc się szampanem w towarzystwie 
kobiet lekkiego prowadzenia. 

Wedlug zebranych informacii, komu 
nistyczna partja Polski otrzymała ostat- 
nio z Moskwy wielkie fundusze na pro- 
pagaadę wywrotową w Polsce. 

Ten wielkopański tryb życia pozw3 
lit policji ustalić nazw ska wszystkich 
członków centralnego komitetu. Pierw 
szą wizytę złożono w mieszkaniu „kir 
rjera* M. Amsterdamskiego (ul. Stawki 
nr. 4f), który był łącznikiem między par 
tją komunistyczną a Rosią. 

odczas rewizii uległy konfiskacie 
plany fortyfikacji, mapy wojskowe i roz 
kazy w ięzyku rosyjskim. 

W mieszkaniu Ludwika Skibińskiego 
(Pańska 110) wykryto maszynę drukar* 
ską, trzy kaszty zecerskie, mnóstwo ma 
tryc, zapasy farby, walce. oraz gotowe 
cztery kolumny t. zw. „zac“, 

Podczas pobytu policji zapukała də 
lokalu wybitna komunistka, Ch. Gold- 
berg (Chłodna 9), którą również areszto 
wano. 

W domu nr. 64 przy ulicy. Żelaznej. 
w mieszkaniu Cytli Grosser policja wy 


|kryła tainy skład druków agitacyjnych 


w językach polskim, żydowskim i ro- 
syiskim. 

Archiwum partyine 
mieściło się w lokalu zajmowanym 
przez Bogusława Kamińskiego (Paryv- 
sowska 4). Konfiskącie uległy stosy rę- 
kopisów, prosakuły z posiedzeń. druki, 


rażeń ciała, chciał odwieźć Nowaczyń- 
skiego do szpitala, Nowaczyński nie sfo 
Ani słowa, |dzł się jednak į zażądał 
domu, 


głowy, silną opuchliznę i 
oraz szereg obrażeń wewnętrznych. O- 


ko uważają za zagrożone. P. Nowaczyńn- 
ski stale 


pierwszy wyrok smierci 


przez powieszenie, 


według nowej ustawy kar= 
nej. 
Biatystok, 24 grudnia 
, Sąd okręgowy skazał na karę śmier= 
cl przez powieszenie Władysława Stare 
szkiewicza za zabójstwo urzędnika dy= 
rekch lasów w Białowieży, inż. Stanie 
sława Gadomskiego. 

Staszkiewicz już raz skazany był na 
karę Śmierc! za zabójstwo kupca gro. 
dzieńskiego Efraima  Wajnstajna, zo- 
stał jednak przez Prezywenta Rzplirej 
ułaskawiony. Wyrok śmierci zostanie 
wykonany dopiero 5 stycznia, Stosowe 
nie da nowej ustawy, która wczoraj 
węszła w życie i która wprowadza na 
tnrenie całej Rzplitej wykonanie wyro= 
ku przez powieszenie. 

Będzie to pierwszy występ kata w 
Białymstoku, a zarazem po raz plerw= 
s7 w obrębie b. Kongresówki. 


NR. -56 


a 
, 


Katastrolalna eksplozja 


pyłu węgiowego w Kato» 
wicach. 


Mysłowice, 24 grudnia. 
W nocy z środy na czwartek o godz. 
3-ciej rano. na kopalni węgla w Mysło- 
Badanie lekarskie wykazało 4 rany | wicach na głębokości 300 m. wydarzyła 
się eksplozja pyłu węglowego. Z powuó= 
du gorąca, pył sam się zapalił. Wskutek 
| eksplozji zabity został murarz Beditorz. 
sztygar Klimara cężko ranny, czterech 
* | górników leży lekko rannych. Pogot+ 
pluje krwią, wie ratunkowe przewiozło ofiary eks- 
"Do mieszkania p. Nowaczyńskiczo | plozji do miejscowego szpitala. 


przybył późnym wieczorem prokurator | 
Fala ciepła 


i sędzia śledczy. 
Przesłuchanie trwało krótko, ponie- 
się zbliża. 
Wiedeń, 24 grudnia. 


waż lekarze zalecił p. Nowaczyńskiemu 
wobec jego stanu, zupełny spokój. 

Naczelnik urzędu śledczego p. Su- 
chenek udał się na miejsce napadu i prze 

Dziś rano wynosiła temperatura w 

Wiedniu — 14 st. C, w południe 20 

wyższyła się do — £0 st. C. Prognoza 

w adeńska zapowiada odwilż, która się 


powadził drobiazgowe śledztwo. 
Rozpoczęto rewizje taksówek. 
zbliża od zachodu. W Paryżu, Bordcaux 
Londynie. Berlinie temperatura wynast 


komunistó 
OKS Ww. powyżej zera. W Austrii pamuje jeszcze 


ciągłe zimno, sądzą, jednak, że już jū- 
tro nastąpi ocieplenie się, Na Węgrzech 
wynosiła temperatura w dwu wczoraj” 
szym — 13 C. 


Lekarz pogotowia wobec ciężkich ob- 


wiezienia do 


awy, wylew lewego oka, 


sprawozdania i obfita korespomdencia z 
Moskwą. 

Podczas, gdy policjanc! zajęci byli 
pakowaniem w przednokoju rozl:yty 
się kroki. Weszła jakaś kobieta w tO- 
warzystwie młodszegó mężczyzny. 

Na widok mundurów, mieznajomy za- 
wrócił, jednym susem znalazł się o pół 
p.gtra niżej į uciekł. 

Kobietę zatrzymano. 

Władzom warszawskim udało się 
poza tem zlikwidować zaskonsnirowa- 
ny lokal „Zwiazku młodzieży komuni- 
stycznej”, mieszczący się w domu Nr. 
14 przy ulicy S-to Jerskiei. 

Aresztowano na miejscu wybitne a- 
gitatorki. 

Obok mmóstwa druków i rękopisów 
w ręce władz wpadły listy. adresowa- 
ne do Moskwy, w sprawie przyszłych 
wyborów do Sejmu Rzęczypospolitei. 

W domu nr. 12 przy nicy Widox a- 
resztowany został Edward Prym vel 
„Wadzicki, 

eks-komisarz rządu Sdwietów. 

Jednocześnie zatrzymano 
literata Jana Hempla (ul. Chłodna 35) 
i Henryka Bittnera (Łódź, Ciemna ż1.) ści lotu, osiągając wysokość 11.827 metrów, wyga 
i wielu innych. kazułąc tem samem nowy rekord światowy. 
BE: TTOZEN RZE EE ETIR RIESE TRENAS TEES TOBA IES (WO ZYE E RACZ, 


Dzeko zamarzło przed drzwiami SKON. 


Niezwykła tragedja w Mławie. 


De iakich karygodnych absurdów 


Uzdrowienie wa'uty fran- 
cuskiej 
nastąpi w krótkim czasie. 


Paryż, 23 grudnia 
(Polską Agencja Telegraficzna) 

Podczas dyskusji budżetowej w S€ 
nącie Poincare, odpowiadając przedsta» 
wicjelom socjalistów, oświadczył, że da= 
ją się stwierdzić bardzo poważne obja= 
wy co do pomyślnej sytuacji gospo 
czej kraju. Mianowicie biłans handlowy; 
Francji jest czynny | pozostawał tafiim 
przez cały rok 1928, Nadwyżka wywo- 
zu nad przywozem pozwala nrzypusz= 
czać, że można będzie ostatecznie. uzdro 
wić walutę. Poincare dodał. że défini 
tywnie uzdrowienie waluty zależne jesi 
od utrzymania czymiego bilansu płatni=" 
szego. Premier zakończył oświadcze= 
niem, że należy ufać, ponieważ sytuacja 
kraju nje jest zgoła zła oraz dlatego, że 
nigdy nie należy watpić o Francji 


— Lotnik Domati pobl! rekord co do wysoko: 


— o A AO A 


albo wracać 4 kim. w zadymke do dor 
prowadzi stosowanie przez władze szkol| mu. Wybrał czekanie. Usiadł na progu 
ne przepisu o niewpuszczanie dzieci spóź ji zaczał go nurzyć sen. Znowu zapukał 
nialacych sie po godz. 8 do gmiechu szkol | zgrabiała piastką Go zamkniętych drzwi 
nego, dowodzi następujący fakt: ale zaowu nikt nie odpowiedział. Dziec 

Do szkoły w Mławie przybył z opóż| ko usnęło. 
nieniem z powodu silne} zadymki, dzie- Gdy o godz. 10 otworzono drzwł 


słęcieletni Franciszek Pędkłersta. Zastał | szkoły, na progu siedział już zsiniały x 
mrozu trup małego Franusja. 
Czy o tem ministerstwo W. R. i O. F, 


jg m 
A” aA 


drzwi szkoly zamknięte. Kilkakrotnie pu 
kał, ale w myśl rozporządzenia nie otwo 
rzono mu, Mały Franuś miał do wyboru 
ałbo czekać na 16 stopniowym mfozie,ł 


wie? 
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gracza, 


się, że grając np. w lecarte, 


ND" c ga body Tę RE Ne W 3% Es 


Po zakończeniu kursu spadochronu „Irwn*. 
skowi na polu lotnicze v Warszawie ćwiczebue skoki z 


metrów. 
łowskiego, (na prawo) por.-pilota 


A 


Zdjęcia przedstaw ają (na lewo) chwilę 
“niet 
nośnej płatowca „Farman Goliath" i por.- 


zraził neia PS z 


r, pnw y Samama PTZ 
aaa anen; 0 pase 2 
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zaprodukował nasi ploci woj- 
wysokości 500 
lądowania por. pilota Or- 
na płac-"vźnie 
bezpośrednio 


Jaroszewicza, 
pil Orłowskiego 


maei rzuceniem się w aaa przepaść. 
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"Nie można wygrać w rulete! 


 Uprzywilejowany bank zawsze odniesie 


——— 


= zwycięstwo nad upartym graczem. 
Ciekawe obliczenia profesora wyższej matematyki w Paryżu. 


"P. Emile Borel, 
matematyki i flzyki matematycznej w 
Paryżu, członek akademii nauk ścisłych 
mówi: 

— Nie należy s'ę pytać o możliwość 
wygrania w rulete takiego gracza któ- 
ry w życiu swem zrobił na los szczęś- 
ci. jeduą tylko stawkę. Chcąc rzecz 
zgłębić, jeżeli to możliwe, należy naj- 
pierw zadać sobie pytanie: czy stały 
gracz, trzymając się pewnych zasad, 
może wygrywać regularnie, a przynaj- 
muiej więcej wygrać niż przegrać? 

Zbadawszy dokiadnie myśl takjcz 20 
to zajmuje go przedewszyst- 
kiem kwestja: czy jest rzeczą możliwą 
zrob ć sobie stały aochód, grając w. ru- 
letę? Na to pytanie. a trzymając się gto- 
Si. zwykłego rozsądku i rachunku praw- 
dopodobieństwa, odpowiedź jest tylko 
jedna: nie! 

Wykluczywszy. oczywiście, wypa= 
dek niereg rularnego działania rulety, lub 


profesor wyższej | może graczowi raz w życiu, ale gracz 


nie powinien liczyć, że się to ma powtó- 
rzyć. Komuby się coś podobnego zda- 
rzyło kilka razy w ieden wieczór. byl- 
by podejrzany o to, że sobie w szcząśc.u 
pomaga. 

Ponieważ bank. mając za sobą ko- 
rzyść z zera ma też za sobą szanse 
wygrania przeciętnie każdą 27-mą par- 
tję, złożoną ze stawek (czyli 74-tą par- 
tiẹ szans: prostych ponieważ „racz 
przegrywa, w takim razie, połowę tyl- 
ko stawki!), przeto ta stała korzyść 
banku, musi się skończyć, z konieczno- 
ści, zwycięstwem nawet nad możliwemi 
różnicami. 

Na 10 tysięcy rzutów, w M 
szanse są równe (np. na czarne į czer 
wone) ta korzyść banku zachodzi Galei 
więcej co 135-y rzut. Żeby więć zracz 
wygrał, na to trzeba, żeby różnica na je 
go korzyść przewyższała te 135. Rzecz 
jeszcze możliwa. Ale na milion var, 


też, co się zdarzała, feśli sę jest w zmo- | których pierw astek kwadratowy wy- 


wię z. kriipierem. 

Ponieważ w ruletce bank pozostawia 
dla siebie pewne plus szansy, miano- 
wicie zero, przeto odniesie zawsze zwy- 
cjestwe nad upartym graczem. i 

Na. zasadzie prostej logiki i obra- 
ałlunku wyliczyć można, ile na takie 
awycłęstwo nad graczem czas poirze- 
be, Przyjrzyjmy, się. 

grze o szansach. prostych, np. w 
reszkę i orla, każdy gracz pówinien 
wygrać połowę rzutów i takąż połowę 


przegrać. Mogą jednak zajść różnice i 


odskoki. Tak np. na 10 tysięcy rzutów 
wygrać można 5100, a przegrać 4900; 
setka stanowi różnicę czyli odskok. 
"Zasada, oparta na logice t matematy- 
ce o której wyżej mowa. orzeka, Że: 
różn'ca. czyli odskok równa się pierwia» 
stkóowi kwadratoweniu liczb partii czy 
rzutów, a taki jedymie jest normalny i 
prawdopodobny. Na 10 tysięcy rzutów, 
zdarzy się często różnica stu, lub nie- 
co mniej, ponieważ 100 fest właśnie 


pierwiastkiem kwadratowym 10 ty- 
sięcy. 
Gdyby jednak różnica przerosła 


cztery lub pięć razy różnicę normalią 
to byłaby to rzecz niepraw”opodobna i 
nie może się zdarzyć. Liczyć na taki od- 
skok, byłoby to samo. co spodziewać 
dostanie 
ie do ręki pięć najstarszych atutów. 
odobny traf szczęśliwy zdarzyć się 


TECECEDOOOOOOOODODOOOOOOONOCOCO | R DAŻNE > 
TA przelecieli najpierw kika 


„Niewolnica 


BERNARD |: 


z Szanghaju” 


GOETZKE 


niesie tyisąć, odskok nie może być wiek- 
szy nad 4 lub 5 tysięcy, a uprzywiieło= 
wanie banku przeniesie {3 tysiecy. Tym 
sposobem gracz przegra napewio CO- 
naimniej 8 do 10 tysęcy razy swą siaw- 
kę, często zaś znacznie więcej. 

Wynik zatem, siomułowany juź od 
dawna przez zastanawiających się nad 
tem pytaniem, jest taki* gracz zawo» 
dowy musi koniecznie przegrać. 

Jednakże wynik ten nie zn echęcił 
bynajmniej graczów. Powód tego pro- 
sty. 


Najpierw. trudno zabrzeczyć że dla 
wielu osób gra stanowi rozrywkę. Ko- 


sztowna to rozrywka: Dła takiego jed- | 


nak, kto potrafi grać wstrzemięźl wie, | 
zabawa taka kosztuje tyle. co każda | 
inna. Jeżeli gracz ogranczy się na sta- | 
wianlu, przez godzinę. 
37 razy na numera. lub nie więcej jak 
74 razy na szańse proste. jeżeli za każ- 
dym razem stawia tvlko 20 franków, to 
wówczas byłoby to mniej więcej to sa- 
mo go zapłacene bankowi 20 franków 


za godzinę rozrywki. 


Niewąpliiwie. że taki gracz przegra 
często więcej. ale r'oże się zdarzyć, że 
i wygra. Jeśli więc umie oszczędzać 
wygrana: jak się to robi czasem z ia- 
kimś niespodziewanym zyskiem. a ieśli 


przytem prowadzi sumienne rachunki 
dochodów i rozchodów. wówczas 
stwierdzi niewątpl wie. po upływie pe- 


wnego czasu (np, z tysiąca go zin, spe- 
dzonych przy grze), że przegrana prze- 
ciętna wyniesie-20 frańików na godzinę 
czyli 20 tysięcy fr. za 1000 godzin «ry 

Zabawa ta więc ne kosztowała so 
więcej. aniżeli przejażdżka w samocho- 
dzie, albo wygodne krzesło w dobrym 
teatrze. 

Jedyna rada. jaką dać można takle- 
mu graczowi: żeby się nie pozwolił u= 
wieść checi postawien' a większej sumy. 
albo grania dłużej, jak sobie postanowił, 
Ocz”wiście, jeśli stawia 100 franków 
wówczas rodzina gry będzie go tvləż 
kosztować. Tosama. teść postawi wię- 
oei niż 37 razy ma goczinę. ` 
RUES 


Rekord | Lindbergha pobity 


~ przez dwóch francuskich lotników. 


Gdy od kilku dni prasa amierykań- 
ska grzmi rozgłosem nowego czynu lot- 
niczego Lindberga, który po przelacie 
nad Atlantykiem, zrobił drugi rekord, 
przeleciawszy w powietrzu nad terv- 
torjun Ameryki Północnej ze Stanów 
Zjednoczonych do Meksyku. 3.200 km. 
bez lądowania — warto zaznaczyć. że 
jednocześnie nad kontynentem Paju- 
dniowej Ameryki dwaj znani francuscy 
lotnicy Costen i Le Brix dokonali prze- 
lotu, który bije rekord Lindbergha. 

Francuscy ci lotnicy są tymi samymi 
zuchami, którzy w październiku w*łe= 


ciawszy z Le Bourget pod Paryżem. 
tvsięcy '.40- 
metrów nad Europą i Afryką, później 


3.500 km. nad południowym Atłańtykiem 
dotariszy z Senegambji do lądu brazy* 
lijskiego, następnie do Rio de Járn Stro, 
Stoj cy Brazyiji, i do Buenos Aires, stoli- 
Argentyny, co w sumie 
AW 12 tysiący kim, 


Na tem jednak nie poprzestali i i nie- 
dawno podieli dalszy lot nad terytorjum| 
przelęciwszy Z 


Południowej Ameryki, 


tworzyło 


NEON RE BE IA 


Buenos Aires do Sant Jago de Chile w 
jednym etapie. Daje. tô- 3.500 kim. lotu 
w powietrzu, połączonego z przezwy” 
ciężeniem potężnie wysokiego grzbietu 


południowo-amerykańsk:ch Andów. Tak 
więc rekord Lindbergha został przez 
tych dwuch francuskich lotników uż 


pobity: 

Nie inyślą oni jednak ga tem poprze 
stać. Zamiarem ich. jest wyruszyć z 
Sant Jago de Chile powietrzem do Pa- 
panty, a następnie z Panamy do Stanów 
Zieunoczonych. Gdyby `m się zaś to 
udało, uwięczą swoją podróż >»rzelotem 
ze Stanów Zjednoczonych. przez Atlan- 
tvk z powrotem do Francji. Pałoby to 
wspaniałą, niewykonaną dotad przez 
nikcęo. podróż lotniczą. 

Należy zaznaczyć, że iak do tej pory 
Costes i Le Brix całą swoją podróż od- 
bywają na jednymi aparacie, tym samym 
ua którym wylecieli z Pary ża. feli więc 
rekord wystawia doskonałe śŚwiadcc- 
two. nietyfka samym loinikom, ale i ich 
aparatowi, i 


ea a | | 


nie więcej jak | 


Powszechna Wystawa 
w Poznaniu w 1920 r. 


Proiekt zamferzonego arapacza chmur. 
na którego ostiatmmm piętrze (w latarni 
ma być urządzona kawiarnia. 


- Parada rekrutów 
nabiz Grand-Ń na. 


szłzg er 
A 


1000-litrów. mleka. dziennie posiada do 

dyspozycji (w większych lub mniej: 

szych partjach z dostawą do sklepów) 

Związek Spółdzielni Mleczarskich, Ale- 

je Kościuszki 29. Telefon 3-12 albo 56-98 
CYRK STANIEWSKICH, Ts 

Po doniosłych sukcesach w całym krai, 
przybywa da Łodzi na krótki czas jedyny polski 
cyrk Staciewskich. 

Niezwykłe atrakcje, dotychczas w haszem 
mieście niewidziane, oraz pierwszorzędny despół 
artystów składa się na to, iż widowisko w cyr 
ku Staniewskich będzie wprost imponuiące, 

Wystąpił również dobrze każdemu znany hu: 
morysta i komik Friko; w +" mt te 


~ 


FPYPRPSE WIFECZNRNY 


Zwolennicy ustroju komun 'siyczngg3 


skazani na kary ciężkiego więzienia. 


eih 


Łódź, 24 grudnia 

L Od dłuższego czasu poicia politycz 
na inwigilowała dwuch młodzieńców 
Edwarda Frejta i (zraela Papirmana. któ 
rzy stale przyjeżdżali do Tomaszowa z 
bibułą komunistyczną. 

Pewnego dnia kilku wywiadowców 
przypadkowo spotkało młodzieńców na 
krańcu miasta, Na widok funkcjonarju: 
szy policyjnych rzucił się oni do uviecz 
ki, lecz zostali schwytani. 

Znaleziono przy nich kilka paczek, 
zawierających odezwy partii komun.sty 
cznej: prócz tego zaś trzy transparanty, 
które miały być zawieszone na drutach 
łelezraficznych. 

Frejt podczas dochodzenia zeznał, że 
był jedynie luźnym członkiem związku 
młodzieży komunistycznej | w działal- 
ność partyjną wtajemniczył go Papir- 
man. 
|. wizja przeprowadzona w mięsz- 
kantu Papirmana wykryła szereg okół- 
WEWN a aED S E wa o y] 


W dniu wczorajszym 
wybuchły w Łodzi 


pożary w irzech domach 
mieszkalnych. 


Łódź, 24 grudna, 


trzykrotnie straż ogniową do pożarów. 
W domu przy ulicy Południowej 80 
wskutek wyrzucenia: gorącego popiołu 
do śmietnika zapaliły się odpadki. Ogień 
objął drewnany parkan i przeniósł się z 
wielką szybkością na dom mieszkalny. 
IWezwano straż ogniową, która po kilku- 
nastominutowej pracy stłumiła pożar, 


z 
W domu przyu lie Ogrodowej 5 na 


rterze w sklepie Klary Izbickiej wy- 
Pachi pożar wskutek nadmiernego roz- 
grzania 


jeca, Ogeń ugasi? 2-gi oddział 

a Kierz hoju wyrtoszą kilkaset złotych, 
i ze 
$ * 

"W domu przy ulicy Radwańskiej 69 

rapality się komórki, znajdujące się na 

órzu, Dzięki natychmiastowej ak- 

cji ratunkowej ogień stłum:ono w zarod- 
ku. Straty nieznaczne, 


bikwitacja bandy 


złodziei koleiowych. 
Łódź, 24 grudn'a. 
o Czasu na linji kolejowej 
Piotrków — Rozprza nieznani sprawcy 
okradali towarowe wagony. Jak ustało | 
no złodzieje wskakiwali do pocąśu w| 
biegu, odrywali plomby i druty, poczeka | 
kradli głównie artykuły żywnościowe. | 
Władze kolejowe o systematycznych 
kradzieżach doniosły policji, która po 
dłuższem dochodzeniu ujęła dwuch spe 
cjalstów kolejowych, Józefa Ga;dę i Jó- 
zefa Chałaja oraz kilku paserów, którzy 
kupowali od mich artykuly żywnościówe | 
i towary, 


Pod kołami samochodu. 


Na ulicy K lińskieńo obok domu nr.; 
52 wydarzył się wczoraj straszny wypam | 
dek samochodowy,k tórego ofiarą padł! 
65.1etm Feliks Kucharski, woźnica, za-| 
mieszkały przy ulicy Rokicińskiej 10. | 

Kucharski, przechodząc przez jezd=' 
nię, potknął sę i upadł na bruk w mo- 
mencie, gdy przejeżdżał samochód. 

' Kierowca nie zdąży! wstrzymać auta, 

Staruszek doznał dość ciężkich obra- 


Od 


u. 


|wiNA 


KRAJOWEJ 
< ÉJ A 


W dniu wczorajszym znów wzywano 


ników i bloczków partyjnych. Stwier- 
dzono, iż miłodzienice ten był jednym z 
czołowych działączv komunistycznyci 
i reprezentował pow at łódzki da ponf- 
nych konferencjach partylnyci 

Obaj zostali pociągnięci do udpówie” 
dzialnoŚści karnej | znaleźli się przed są 
dem okrrcgowyth. który skazał Papir- 
mana na 4 lata ciężkiego więzieńia, Frei 
ta zaś na rok i miesiąc. więzienia, 


W przedświatecznych targów czasie 
Wystawlaia to f owo, i 


SaS 


3 
S 
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Poza szybą, jak po polu, 
Bryka pegaz monopolu; 


Po 30 latach pożycia z mężem 


54-letnia pani Baibina uciekła z koc iankiem zabierająć 
ze sobą garderobę męża. 


Łódź, 24 grudnia. 
Państwo Raccy byli już 30 lat no slu 
bie. Pan domu był niezwykle zazdros- 
ny o swą połowicę i miał do niej pre- 
teursie. że lubi przebywać w mięskiem 
iowarzystwie. 
54-letnia' Balbina Racka była rze- 
czywiście niewiastą pełną życia. Lubi- 


stawy gwiazdkowe. 


Więc projektów kilka zda się 
Na wystawe dać ewiazdkową, 


SKLEP TYTONIOWY. 


ludność zbiera jego dary, 
Kasa chorych zaś — ofiary, 


dk 


i 


Re 


ży 


x 3 M KSIĘGARNIA. 
PE Pogotowie odwiozło $0| W pianki zdobny mur z ceunika 


Do fortecy wchód zamyka; 
EEES AS 


Wewnatrz twierdzy książka leży, 
Niedostępna dla młodzieży. 


Swiąfeczny „ruch” na złodziejskiej giełdzie. 


Łódź, 24 ernia: 
Szuleckieł Helenie, zsm. przy ulicy 
Kątnej ur. 54 ze strychu skradziona ier 


i liznę, wartości 30 złotych. 


Olczakowi Franciszkowi, 7% w 
Ozorkowie w czasie przewożenia, shía 
dziono worek mąki, wartości 60 zł. 
Sprawcę kradzicży niejakiego Wald 
Oskara, żam. przy ulicy 28 p. S'rzel- 
ców Kanowskch nr.-33 zatrzymano 
wraz z Skradziorą mąką. 

Otto Lidii, zam. przy ulicy Kilińekie- 
go nr. 3 w Zsierzu, iia Dałuckia Ryn 


jprzyłapał na gorącym 


ku, skradziono paczkę z bielizną i :n- 
nym towarem, wartości 170 złotych, W 
związku z tą kradzieżą aresztowano zra 
nego złodzieja (iroszkę Franciszka 

Kiuśke Edwarda, zam. uł cy 
Szmidta nr. 6, Lewandowski Franci- 
szek, zam. przy ulicy Tręlenberza nr. 10 
uczvnku kra- 
dzieży kur z komórki. 


Baranowsiciei Antoninie, zasi. pTZY 
ulicy Aleksandrowskiej nr. 147, mezuan 


sprawcy, z mieszkania skradli /'ardero” 
bę i bieliznie: na ogókią sumne 500 zł. 


fa się bawić i męża swego, młodszego 
niej o kika lat, nazywała zwykle 
„Sstaruszkiem '. [ 

Od kilku tygodni małżonkowie żyfi 
na wojennej stopie, 

Racki domagał się energicznie, by 
Żona wTreszkie się ustatkowała. 

— Jak ci uje wstyd — mówił jej wa- 
łęsać się z młodzikami! Przecież łu- 
dzie śmieją się z ciebiel... 

Balbina podparta. się pod boki i za- 
wołała: E 

— A wiesz, że ten Antek Makalik 
szaleje za mną! Chłop jak dąb, ma dwa- j 
dzieścia pięć lat, a mówi że Żadna ko- 

bieta mit się jeszcze tak nie podobała. | 
jak jal i y 

Racki wybuchnął śmiechem. 

— Młodzien'aszek kpi sobie z ciebie. 
a ty mu wierzysz! Ostrzegam cię ied- 
nak, że jeżeli zo spotkam, to się znim 
porachuję..„_ , 

— Nie potrafisz l. i 

Mijaly dni, az zh | 

Osowiały. maż spędzał samotnie ' 
wieczory. 

— Wyszimii :się — myślał o żonie 
znudzi się Antostuwi i znówy do mmie po 
wróci, Przecież już tyle miała romam 
sów, a jednak wszystkie były przelotne. 

a; romans okazał się jednak JJ 
trwały» í i 

Oto onegdaj Balbina uciekła z Łodzi. 
Zabrała ze sobą kochania i garderobę 


— Racki pe całodziennych poszuki 
wamiach = zwróci się do polich. 


„Strzelanie Z wapna”. 


Tragiczne skutki lekko- 
myślnęj zabawy. 


| Łódź, 24 grudróa. 
We wsi gay wywo się trag 

zny wypadek, y smutnym 
ycd lekkomyślnych żglów dwuch chłop 


ców. 

10-letni Władysław Gach i 13-letni 
Pieca Włodarczyk, „oka z jeść 

iej ilości wapna miegaszomego, na 

madzonego na podwórzu domu gospoda- 
rza Wiśni, postanowili się zabawić w Ł 
zw. „strzelanie z wapna”. 

W tym celu butelkę od wódki napel 
nalali wodę i zakorkowałi, 


Chł 
s» i 
trzasnął baelką nagle nastąpi 


ja, Szkło rozprysło się na drobne 
ki, a zawariość burteliai blirznęła w twarz 


- 


i w oczy chłopca. 

. Przeraźliwy krryk ofiary wywabił i 
Niestety, na nie się nte zdał ratunek 
Wapno wypaliło chłopcu oczy. Próca 

tego doznał on dotkiiwych poparzeń ca 
eż nieszczęś chłopca wezwa- 
no lekarza, który przewieźć go 
do szpitala, 


" SGM 
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Dwie młode dziewczyny 


zatruły się gazem 
świelinym. 


icy Amdrzeja 58 zostali 
głschemi jękami, wydoby | 
wającemi się z jednego z mieszkań. 

Ponieważ 1a usilne kołatanie ds. 
drzwi nikt nie odpowiadał, wyważom 
je. W kurytarzu na podłodze leżały dwie 
młode dziewczyny, 17-letnia Złata i 15 
letnia Malcia Markow.ckie, które zdra- 
dzały słabe oznaki życia. WA 

Z przyległego pokoju ulatniał się gaz 


świetlny, żę. 
Zatrucie . ga- 


rzy domu przy 
zaalarmowami 


Pogotowie: stwierdziło 
zem świetlnym. . 


m 
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KONCERT POEMATÓW TANECZNYCH. 


, Pod powyższym tytułem odbedzie się w 
drogie święto Bożego Narodzenia występ slyu= 
tej artystki-tańcerki, Jadwigi Hryniewiekiej, u- 
czenicy znakomitej. Mary Wigtłan w Dreźnie 
Taniec p. firyniewickiej uwydatnia wyraznie, Że 
artystka przeżywa to co tworzy, dając kontoo 
zycje wypływające z zatchnienia chwili 


m" uników 


i 
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— OQOżtery godziny spania dziennie, 
ta zupełnie wystarczy. 

— Ma pan rację, resztę można uzu- 
pełnić w nocy. 


_ Minjatury. 


Pią sekund śmiechu! 


IN FLAGRANTI, 
— Powiadam có, Moryc, złapałem 


wczoraj moją żonę z Kimelszpicem 
takiej sytuacji, że in flagranti to jest 


` PRZY TELEFONIE. 


je | — Jakto, niema węgla? A wczoraj 


I 
t 


l 


w 
| 
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| pożyczenie mi 20 złatych,. odpowiedział |żył w C 


| 
j 


18 
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h 


| 


e 


mówił mi pam, że jesti 


" — Bo jeszcze był. 
A DUCHY, 
Podczas. swego pobytu na Śląsku do- 
wiedzia! się Fryderyk Wielki o pewn 


pastorze, który potrafił wywoływać 
chy, Zaciekawiony, kazał sobie sprowa- 
dzić sp'rytystę, 

— Słyszałem, że umie pan wywoły= 
wać duchy? 
_  — Tak jest, wasza królewska mość. 
Umiem. 

— No i co? 

— Nic. Nie przychodzą. 


W NASZYCH BIURACH, 


— ilu ludzi pracuje w twym biurze? 
— Malej więcej jeden na pięciu. 


PIEKNY PODAREK, 


| == l cóż, Marcinku, czy zadowolony 
jesteś z trabki, którą ci dałem na gwiazd 
kę 

— Nawet bardzo, wujaszku! Tatuś 
dał mi kilka razy po złotówce, bylebym 
mię grat na niej, 


ŻLE BYĆ ŚLEPYM. 


„XPRESS 


WIECZORNY 


Filmy z życia na rabmackim ekramie. 


am | JA 


Dzieje Pewnego maiżeńsiwa I ro 


s 
+ ta 


zwoĞU. 


ielerfunna iranzancia mairymonjalint-wekslowa. 


Łódź, 24 grudnia. - 

Jeżeli król Salomon nie mógł nalać 
z pustego, to skądże zwykły a w dodat- 
ku podupadły kupiec p. Salomon L. 
mi? „wycisnąć“ 50 tys. zł., aby „Spra” 
wić* swojej uajmłodszej córce Annie 
męża, „pierwszej klasy“ o iakim dla 
niej marzył. Godziny całe trawił na 


— Mój drogi, 


z ukontentowaniem zachwalał oferowa- 
nych kandydatów. z 

— Samo złoto, czysty bryłant... 
„Taki kosztuje 50 tys. złotych. Co to 
jest dzisiaj 50 tys. złotych? Ile pan dał 
starszej córce Racheli przed wójną i co 
pan z tego ma? Ordynarny sklepikarz.. 
A ile pana druga córka Rózia koszto- 


rozmowach że swatem, który cmokając| wała? I nawet dzieci nie mają... 


PORE 0R 
OPAT 4% 


dłaczego co więczórzabierasz mnie do kinematografu? 


— Bo tam jest ciermuo i przez dwie godziny ciebie nie widzę.... 


Historja British M 


USC UI. 


Jak powstał jeden z największych księgozbiorów 
świata? 
Wielkopański dar sir Hansa Stoone a. 


Sławne na świat cały, najbogaisze 
na kuli ziemskiej muzeum brytyjskie 
„British Muzeum“ — w Londynie, ża- 
wdzięcza powstanie swoje skromnenu 
miłośnikowi natury, lekarzowi i przyro- 
dnikowi, Zrodziło się z prywatnych zbio- 
rów sir Hansa Sloane'a, irlandczyka, 
dżoneśo w r. 1660 w Kllileach. 


Od wezesnej młodości ujawniał Slūa- 
ne zamiłowanie do nauk przyrodniczych, 
a nauczycielami jego byli Ray i sławny 

Sydenham, 


Ukończywszy studja 


przyrodnicze i 


— Biedny dziadku — mówi panienka | medyczne, obra karjerę naukową i nie- 
do żebraka — co to za przykrość być ka | bawem zostal członkiem  królewsk'ego 


leka, lepsze to jednak, miż nic nie wi- 
dziać, 

—-0 ań 
ślepy — ludz . 
we pieniadze. 


NIE ZGADŁ, 


oszę pani, bg gdy byłem 


teraz myślę, 
— Myślisz, że gdybym cię poprosił o 


byś odrazu nie. 

— A zgadieśl 
`. — Nie zgadłem! No to dawaj 
6. zć o dawaj tu 20 


CKANANANANAAIANAAAEAKAAKYTODOCKNISO 


Rafuicie włosy, 


) Nawet ztupełnie łysi mogą odzyskać 
piękne włosy, używając balsamu na po- 
rost włosów, który zapobiega wypada- 
mit, niszczy łupież, mśstrwa swadzenie 
głowy i pobudza do życia obumiarie ce- 
bulki włosów, również periumy, mydła, 
pudry. wody kołońskie į inte kosmetyki 
krajowe i zagraniczne pa cenach waj- 
niższych. 

Do nabycia w Składzie Aptecznym 
H Hermalina, 


gwiazdkowe. 


NOWY LOKAL ROZRYWKOWY W ŁODZI 
p. 1. Cafe de Visnne. 


Jak się dowiadujemy, w dilach najbliższych | 


Pinirkowska 11 || 


UWAGA: najoryginałnicisze podarunki |f 


tow. nauk oraz królewskiej szkoły me» 
dyczdej w Londynie. 


DAL | Król Jerzy Il mianował go swoim le- 
dawali mi zawsze faiszy- |karzem nadwornym, a po zgonie New- 


ton'a Sloane objął stanowisko prezesa 
królewskieśo tow, nauk, Ciesząc się roz 
ległą praktyką lekarską, miał 


bljotekę i na zbiory przyrodnicze, 
Piękny ogród botaniczny, który zato- 
UM pod Londynem, podaro- 
wał Sloańe miejscowemu cechowi apte- 
karskierau, pod warunkiem, że co rak 
wprowadzonych zostanie 50 nowych rê- 
ślin, aż ich będzie 2.000, Wogõie byl 
Sloane bardzo ofiarny. Z bibljoteki swo- 
jej, obejmującej 50.000 tomów, darowa! 
za życia dublety szkole masdycznej 
|Londynie i w Oksfordzie; taż b biioteka 
| zawierała 3.516 rękopisów, nadto staro- 
Iżytne i nowoczesne monety i medale, 

| wykopaliska. urny, nączynia i Ł p. 


Najbogatsze wszakże były zbiory 
przyrodnicze i herbarium. Spie całej kò- 


w 


IA 


f; 
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lekcji obejmował 38 tomów in folio i 8 
w ósemce, słanowiących katalog. 


, Zbiory te mnaśromadzone własnemi 
| funduszami Slcane'a, oceniono na 50.000 
|È st, zaś dry, kóremi wzbogaciłi je nni 
| — na 10,000 f. st, W iesiamencie zapisał 


HO | Sloane całe to muzeum narodowi angiel- 


skiemu pod warunkiem wypłacenia ieso 
dzieciom 20.900 £ st. jako odszkodowa- 
nie, 

Gdyby zaś król i naród nie przystali 
na ten warunek, polecił w testamencie, 
aby za tę samą cenę zaoliarowano zbio- 


ry: low. królewskiemu w Londynie, uni- | 


wersytetowi w Oksfordzie, albo w Edyn- 
bungu, akademji nauk w Paryżu, akade- 
mji cesarskiej w Petersburgu, akademii 
królewskiej w Madrycie, akademii kró- 
lewskie; w Berlinie. 

Gdyby zaś żadna z tych instytucji nie 
chciała całoźci nabyć, należałoby zbiory 
jsprzeduć poiodyńczo. Pariament angiel- 


| j l , MOŻNOŚĆ joki jednak aktem z dnia 5 kwietnia 1758| ; 
— Zobaczymy, czy odgadnieśz, co ja| wydawania pośsźnych iondussów na bi-| roku postanowił wypłacić dwim córkom weksle: 


Słoane'a żądane 20.000 f, sti, Zbiory prze- 
jął i polecił wybudować osobny gmach 
| dia ich pomieszczenia; koszty zaś w su- 
|mie 700.000 f, st. pokryć z dochodu to- 
terji. 

| Tak oto powstało, otwarte w r. 1759 
muzeum brytańskie, początku rozpo- 
rządzajace pokaźnemi zbiorami; słale do 
dnia dzisiejszego pówiększane nowemi 
|nabylkarai i darami. Zapał prywatnego 
|zbieracza dał podstawy przedsięwzięciu 
n.esiychanie doniosłego znaczenia dła 
świata naukowedo. 


Sloane zmari w 93 roku życia. Lite- 
|ratury medyczną i przyrodniczą wzboga- 
leif szeregiem cennych dzieł, 


P. Salomon ciężko westchnął, Przy- 
pominał sobie. dawne, dobre czasy. Czte 
ry córki wydał zamąż, wyposażył go* 
dnie, wyprawił królewskie wesela. Z 
zażdrością patrzeli na to sąsiedzi i kon- 
kurenci. Wtedy nie wzdychał.. Ale cóż, 
przyszła woina, inflacja, dewaluacja, 
stagnacja i wogóle inna „nacja“. 

Dziś p. Salomon, że łzami w oczach 
patrzy na swą najmłodszą latorośl, od- 
rzucać musi „przedni towar* | szukać 
tańiszego, Na szczęście swat ma po- 
kaźniy wybór... 

— Hm. hm, dlaczego, nie? Wszystko 
jedno. Może być mąż za 50 tys.; za 30 
tys., za 20 tys., za 10 tys. i nawet za... 
5 tys. U mnie każdy może dostać za 
swoje pieniądze.... 

P. Salomon zadumał się. Jeszcze 
raz powtórzył sobie w myśli smutne 
liczby, poczem chrząknął i.. nic nie po- 
wiedział, Wstyd mu było, że on, daw- 
ny bogacz — dziś musi... 

Ale nie było rady. Czas biegnie, na- 
dziei niema, a biedna Anusia miała już 
od kilku zim „25% wiosen. 

— Pięć tysięcy? A taniej nie można? 

Swat podskoczył z oburzenia, Ñ 

— Co takiego? Taniej niż 5 tysięcy? 
— Takiego towaru ja nie „trzyman'*, 
U mnie jest solidny „interes*. 

P. Sałoniońn żawstydził się i dób jü- 
chal swata į postanowił zdobyć się dla 
córki na heroiczny wysiłek. Potem po* 
szło wszystko jak po maśle. 

Swat przyprowadził p. Wiktora, któ 
rego „zlustrowano* od stóp do głów. 
Pan Wiktor obejrzał swoją przyszłą. 
Omówiono ostatecznie warunki. Pięć ty 
sięcy złotych posagu, dwa pokoje z 
kuchnią, piwnicą j wspólną górą z ume 
blowaniem. Wyznaczono dzień ślubu i. 
p. Salomon przestać sypiać po nocach. 
Myślał 6 tem skąd wziąć pięć tysięcy 
złotych. Zadłlużył się już po uszy. Wy 
ciąknaął ile się dalo od zamężnych có- 
|rek, ale to starczyło zaledwie ma mic- 
| szkanie. 

Na szczęście p. Wiktor okazał się 
| człowiekiem delikatnym. Dość, że nie 
i upominał się o pieniadze do dnia ślubu. 
|A nawet po ślubie skrzywił się tylko 
gdy obejrzał swoje nowe mieszkanie i 
[wW posagu miast gotówki - otrzymal.. 
Trochę się wprawdzie ziry- 
tował, ałe w końcu pogodził się z losem i 
[cierpliwi czekał na termin płatności. 

| -Minat rok — weksle nie zostały za- 
płacone. P, Wiktorowi zostały bëzwar- 


tdściowe „papierki i... żona. Poóczął 
więc nalezgać i przypominać. Z począt- 


ku wciąż jeszcze delikatnie, później jed 
Faak bardziej ńa „ostro“. Kiedy to nie 
pomagało, po gwaltownej scenie udał 
się do rabina. 

Całą rodzinę wezwano na sąd. 
O czem mówiono, trudno było dociec 
wszyscy bowiem mówili jedno- 
cześnie. 

Pan Wikfor krzyczał, pan Salomon 
narzekał, pani Anna płakała... Rabin jed 


M |nak z chóru wzburzonych głosów wy- 


W poniedzialek świąleczny 0. 26 grudnia 


początek przedstawień o g. ló-tel 


ceny 50 


uastąpi otwarcie towego wykwintnego. lokalu AST 
rozrywkowego w centrum miasta p. f Cafe de lEn 


Vienne, 

W oelu uprzyjemmienia cliwi odwiedzającym 
lokal, zaangażowane zostały pierwszorzędne si- 
ły artystyczne. Do tańca przygrywać będzie 
dbporowa orkiestra jazz-bandówa. Wstep na 
salę będzie bezpłatny. Ceny dań przystępne, 
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S| różnił skargę 
dll padły wówczas pod adresem p. Wik- 


znękanego p. Salomona, 


tora słowa, któremi zaczęliśmy niniej 
szą opowieść: 

— Cóż robić. Z pustego i król Salo- 
mon tie naleje.. Musisz zaczekać, jak 
teść będz.e miał to ci zapłaci!... 

Pan Wiktor zaczerwienił się jak bu- 


irak. Aż dech mu zaparło... Nie mogąc 
|| wykrztnsić ani słowa, 


w - najwyższej 
pasji podarł weksle, i jaę się dowiadu- 
jemy, postanowił wszcząć kroki roz 
wodówe_ í r 


Pieniądze nie 


Chciała uciec od bogactwa, ale sąd nie dał jej rozwodu. 


Świat próżniaków i sybarytów był 
jej obcym, czuła się źle w wytwornych 


Takiego powodu do rozwodu, jaki zna 
łazła mrs, Gloria Latham z Londynu, nie 


zna dotąd historia. 

Mąż pani Glorji, sk-omny urzędnik 
teshniczny, odziedziczy! przed pół ro- 
kam ogromny spade« który go uczyni! 
jednym z najbogatszych ludzi w Anglii. 

Niespodziewany naplyw pieniędzy 
ziniemił za jednym zamachem dotychcza- 
sowy tryb życia małżonków, którzy u= 
ważali się za najszczęś.iwszych ludzi na 
świecie. 

Skończyły się kłopoty finansowe, pa 
Mi Gloria mogła porzucić pracę w biu- 
rze, wyręczać się służbą, bywać w wie:- 
kim świecie, a każdą jej zachciankę speł 
mial małżonek. 

Nowe waruńki życia nakładały jed- 
mak na żonę mr. Lathma obowiązki, któ 
ve napełniały ją wstrętem, 


FXPRESS 


WIECZORNY 


salonach itęskniła za dwoma skromne- 9a 


mi pokojami, w których przeżyli małżon 
kowie 10 lat nieustającego szczęścia, 


Ale nie mogli żyć tak 


Wesoły mąż zasmakował 

salonach i hucznem życiu, 
Po dłuższym namyśle zdecydowała 

się więc pani Latham na rozwód. 
Sędziowie wszakże 


Nie uznali bowiem jej skangi za słu- 
szmą, a ponieważ mr. Latham nie okazy- 
wał wcale ochoty do pozbycia się uko- 
chanej żony, więc trybunał zadecydo- 
wał, iż małżonka jego musi dźwigać da- 
lej ciężar niespodziewanego bogactwa. 


Zbrodnia 80-lefniej staruszki. 


Zarąbała siekierą swoją służącą i dobiła ją szpikulcem 


sezonie 
ziągu 4 


Nicea ma „szczęście“ w tł 
do sensacyjnych morderstw. 
miesięcy — 9 morderstw. 

Ostatnio Vincenti zastrzelił żonę na 
ulicy.” Tłumaczył się na śledztwie, że 
chciał zabić kochankę idącą w towarzy= 
stwie żony, lecz „źle celował”, to znów 
ktoś wynajął przewożnika na :aorzu i 

azał się wozić, w czasie jazdy zastrze- 
li} go, zrabował 130 fr. i rzucił do mo- 
rza. Mordercą okazał się pewien młody 
włoch, który za wszelką cenę pragnął 
zdobyć pieniądze. 

Dnia 13 grudnia 80-letnia staruszka, 
właścicielka pięknej willi w Nicei na u- 
licy Świętej Teresy p. Portois, telefonicz 
nie o 7.30 rano zaw.adomiła policję, że 
bandyda ograbił ją,  zamordowawszy 


uprzednio jej służącą, 50-letnią Marię 
Gros, 


Oryginalna 
„ZŁOTA RENETĄ"* 


îi inne wina 


I. Makowskiego 


w KRUSZWICY 
do nabycia W nast. skład: 
Teodor Wagner 

Piotrkowska 101 
A. Trautwein, 
Fiotrkowska 73. 
lóżef Wolski, 
Piotrkowska 3. 
S. Jaworski 
Hiotrkowska 54, 
A, Druse, 
Piotrkowska 94, 
M. Berman r 
Piotrkowska 53 
S. Kwiasowski, 
Kilińsk ego 113. 
M. Lewandowski, 
Kanstantynowska 35, 


JERZY LUKAR 


IABLICI „POLS 


Tłum przechodniów poruszył się nie 
spokojnie zdezorientowany  przeraźli- 
wetni okrzykami portjera. Gdy zrozu- 
miano o co chodzi, ten i ów puścił się w 
pogoń za uciekającym osotwikiem, Bo- 
ścię prowadził: posterimkowy, któremu 
dzielnie sekumdował portjer. 

Jakub ucjekał początkowo na oślep 
te oglądając się za siebie. Nic przed 
ba nie widzial, nic nie słyszał. 

Zdawał sobie w tej chwili sprawę 
iedynie, że grozi mu wielkie niebezpic- 
czeństwo, że musi stąd uciec jaknajdalej 
schować się choćby pod ziemię przed 
tymi portjerem, który go zdemaskował. 

Miał wrażenie, że serce uniosło się 
ku górze i utkwiło w gardle. Łapał mro- 
źne powietrze w szeroko rozwarte n- 
sta, ale nie mógł się pozbyć duszności, 
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Łódzki romans kryminalny. 
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Policja dała w pierwszej chwili wia- 
rę zeznaniom p. Portois i zaczęto prze- 
prowadzać śledztwo, Gdy komisarz po- 


eji p. Filladen przybył w towarzystwie |Ę 


ajentów po raz drugi, zauwążył, że zam- 
ki u szułlad były otwierane zem, 
wbrew twierdzeniu p, P, że „bandyta 
porozbijał je" następnie zauważył, że 
staruszka starannie pod 
muje peniuar, jakby jej było zimno, pod 
czas gdy dzień był gorący. 

. Odsłonił jej penfuar i ujrzał krew na 
koszuli, Gdy spytał o przyczyny w ja- 
kich  znalązła się krew na bieliźnie, p. 
P. nie chciała dać odpowiedzi, wówczas 
stanowczo zarzucono jej zbrodnię, po- 


czątkowo wypierała się, a wreszcie, gdy | Sena 


zaproponowano jej udanie się do trupa 
Marji Gros — przyznała się do norder- 
stwa. 7 

Zeznała w następujący sposób: 

— Mam kapitału 5 miljonów w ban- 
ku, tę willę z ogrodem i ukochane dzie- 
ci, papugę zieloną, czarnego koia i ko- 
guta, Marja, która służyła u mnie 13 iat, 


w ostatn.m czasie była nieznośna, Pobie | PEER 


rała 100 fr. miesięcznie, nawet winna mi 
jeszcze 10 fr, Zaniedbywała się, Wczoraj 
poszła na nieszpory, sama musialam stat 
ki zmywać, gdy wróciła z kościoła, har- 
do mi odpowiedziała, odwróciła się ple- 
cami i wyszła z kuchni do swego pokoi- 
ku, Była godzina 7-ma wieczór, mnie to 
zrównowagi wyprowadziło pobiegłam za 
nią i siekierą parę razy uderzyłam po 
głowie, a gdy upadła, próbując się bro- 
nić, dokułam ją szpikałcem od nadziewa 
nia słoniną zająca. O 12.30 w nocy po- 
sziam spać, o 6.20 rano dziś zbudziłam 
się — resztę panowie wiecie! 

Daisze śledztwo ustaliło, że 2, Porto 
is (urodzona w Pampi), była damą dwo- 
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która przyprawiała go o zawrót gło- 
wy, odbierając poprostu przytomność. 
` Potknął się raz j drugi, ale podnosił 
się szybko j biegł dalej, 

Bał się spojrzeć poza siebie, choć go 
korcjło bardzo, by zobaczyć co się za 
nim dzicje. Jeszcze uszedł kilkanascie 
kroków, ale czuł że daleko już nie zaj- 
dzie, Kolana sztywniały, tydki trzęsły 
się i odmawiały posłuszeństwa. 

Wreszcie przemógł w sobie sitęąch 
i odwrócił głowę. To, co ttjrzał, było 
tak okropne, że stanał w miejscu jak 
wryty, 

Tuż za nim w odległości czterech za- 
ledwie kroków biegło dwóch policjan= 
tó zowrogi portier, a dalej tlum iu- 
dzki. 

Teraz dopiero usłyszał krzyki: 


À 


skromnie jak 
dawniej, gdyż naraziliby się na śmiesz- 
ność i okrzyczanoby ich jako skąpców. 
w bogactwie, 


powiększyli je- 
szcze zmartwienie nieszczęśliwej kobie- 


szyją przytrzy- |j 


Jutro w 


porozumień na tie 


lustracja muzyczna pod 


Jutro w 


ADULT 


Meyerlinóu, Słynęła ze skąpstwa. Ma- 
jąc willę 20-pokojową, trzymała jedną 
sługę, płaciła jej 100 fr. miesięcznie (prze 
ciętnie sługa bierze 300 fr.), obiecując 
Marji Gros zostawić zapis w testamen- 
cie, ogrodnika nie trzymała, lecz sama 
sadziła warzywa, wydzielając je służą- 


du nosząc stale przy sobie, 
W. czasie całego śledztwa nie okaza- 


ru cesarzowej austrjackiej, a mąż jej był 
na libacji w czasie słynnej  tragedji w 
łą najmniejszego wzruszenia, 


— Trzymać! Łapać złodzięja! Zło- 
dziej! 

Stracił już wszelką nadzieję ż z tępą 
rezygnacją oczekiwał jak tra ramię spa- 
dnię mu ciężka ręka policjanta. 

— A łotrze! — wykrzykiwał portjer 
— Mam cię nareszcie, Teraz już mi się 
nie wymkniesz. 

— Do komisariatu — zarządził po- 
sterunkowy. 

Piwkerta wsądzono do dorożki siłą, 
Z nadniiernego wyczerpania nie mógł 
się nawet poruszać. 

Obok niego zajął miejsce jeden z po- 
licjąntów, podczas gdy drugi wraz z 
portjerem. usadowili się naprzeciwko. 

Po upływie kilkunastu miuut Jakub 
został postawiony przed groźne oblicze 
dyżurnego przodowrika, któremu po- 
steruikowy zdawał dokładną relację z 
zajścia. 

— Ukradł co — zapytał przodow= 


nik, 

— Chyba że ukradł — pośpieszył z 
objaśnieniem portjer — inaczejby mie U- 
ciekał, 


— Mim. obrewidukie go... 
Jukutba pażdano ścisłej rewizji Z 
kieszent wyciągięto mu kilka bezwar- 
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Wielki prosram świąteczny! 


Ubóstwiany i najmilszy ulubieniec płci pięknej 


ARRY 


w swej najlepszej szampańskiej kreacji p. t. 


„GNIAZDO: 
IŁOSTEK 


Arcydzieło filmowe, ilustrujące korowód nie» 


Przepych wystawy!!! 
Dancingi!!! 
Nocne kabarety!!! 


r 


wszystkich 


cej do kuchni, przyczem klucz 5d ogro- |Polnym toku, 


mię uronila |się niezwykle oryginalnie, 


tościowych przedmiotów kióre nie wy! 


niedzielę 


TKE 


awantur miłosnych 


batutą A. Czudnowskiego, 


niedzielę 


zana JJ r. I LI. 


ani jednej łzy, jedynie, gdy ją aresztowa 
no i odstawiono do więzienia, troszczył 
się o swą papugę, kota i koguta.. 
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WESOŁEK SYLWESTROWY W TEATRZE 
MIEJSKIM. 


Próby z „Wesołka* w teatrze miejskim są w 
Artyści pragną dać publiczności 2 godzlis 


niefrasobliwej zabawy i w tym celu przygoto 
wują szereg szlagierów. Widowisko zapowiada 


glądały bynajmniej na „godne“ kra- 
dzieży, łyz 
Portjer zmieszał się bardzo i drapa! 
się z zakłopotaniem w głowę. 

— No i 00? — zwrócił się doń prze: 
downike. 

Jakub odetchnął z ułgą , ale nagle 
zbladł raptownie, gdy posterunkowy 
chwycił go za rękę i uniósł ją ku górze 

— A to co? Krew? Skąd ta krew. 

Pod Pinkertem zachwiały się nogi 
Gdyby go policjant nie pódtrzymał, n 
padłby na podłogę. 

— Od czego macje krew na rękach? 
— powtórzył przodownik . 

— Nie wiem... nie wiem... — bełkotal 
Jakub. l 

Przodownik przeszył go ostrem spo 
rzeniem, poczem wydał sucho rozkaz: 

— Zamknąć go, panie Biełszcza%.. 
Do Grańd-Fotel1 zadzwonić, czy Si 
tam co nie stały... 

— Rozkaz, panie przadówniku.., 

— Do kogo ten gość przychodził? — 
pytał przodowmik portiera. 

-— Paź sto dwunasty namera. 

— Do kogo? 

— Do amerykanina, 
mieszka... Do Pinkertara.., 
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_ zapytał Marszałek 
Piłsudski p. Brianda? 
Kartka z historii meda- 

wnei przeszłości. 


Prasa francuska zamieszcza Stale 
anegdoty dotyczące wielkich mężów 
stanu. Ostatnio znowu ogłoszona žo- 
stała serja anegdot politycznych. z któ- 
rej przytoczvć warto następujące opo- 
wiadanie p. Brianda. 

— Było to w r. 1921, kiedy ówczes- 
ny naczelnk państwa polskiego Marsza 
tek Piłsudski bawił z oficjalną wizytą w 
Paryżu. Jako prazas rady ministrów by 
łem obecny na dworcu w chwili przy= 
łazdu pociągu, wiozącego Marszałka. 

Po uroczystem przywitaniu się. wsią 
dłem razem z Piłsudskiem do- samo- 
chodu. i 
Marszałek Piłsudski przez całą dro- 
ge wpatrywał się we mnie, nie mówiąc 
ani słowa. Kiedy ‘samochód wjeżdża? 
fuż na Quai d'Orsay.: wydało mi się. że 
słyszę cichym szeptem wyimówione 
słowa: ; 53 

— Czy to ty „stary?“ 

— Oczywiście, że ja — odrzekłem 
na to. IŻ), = - 

Wieczorem było wielkie przyiecie u 
prezydenta republiki, Milleranda w pa- 
łacu Elizejsk'm. Obaj naczelnicy państw 
zamienili uroczysty uścisk- dłoni.. Kie- 

Tor ga tę! Pa ac | pa A 
skończona, doszedł do mnie Piłsudski — 
mówi p. Briand — wziął maie za rękę: i 
szepnął do ucha: - f 

— Powiedz drutu czyżby to rzeczy 
wiście był on?... , 

Odpowiedziałem i tym razem twier 
dząco. 

Słowa powyższe staną się zrożu- 
miałe wtedy dopiero. gdy: przypomn my 
że zarówno Fiłsudski. jak Millerand i 
Briand byli uczestnikami 'vmiędzynaro- 
dowego kongresu socjalistycznego w 
Amsterdamie w r. 1904, Marszalek Pił 
sudski reprezentował wówczas socjal- 
demokratów polskich. a „towarzysz" 
Briand i Millerand wyzłaszali. . przemó- 
A w imienin socjalistów francus- 
tich: i 
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TEATR MIEJSKI. 
Repertuar świąteczny: 
X W niedzielę o'gaodzo 8.30 wiecz: „Kawlaren- 
a. 
W ponłeędziałek: o godz. 12 w południe: dla 
dzieci „Czarodziejska fnjarka”; o godz, 4 po poł. 
bo cenach popularnych „Kredowe kolo“; o godz. 
3.30 wiecz. „Kawiarenka”. 
sj wtorek „Kawiarenka“ pa cenach popular- 
tych, . 
W środę „Peer Gynt" pa cenach popularnych. 
-W przygotowaniu melodramat M. Lengvel'a 
„Tajiun* oraz komedja satyryczna K. Wroczyń- 
skiego „Aby żyć”. 
TEATR KAMERALNY, 
Repertuar świąteczny: w niedzielę o godz. 
9-ej — „Radóść kochania. W poniedziałek o 
godz. 5-€6j po poł. „Fura słomy* (ceny zniżone). 
O godz, 9-ej wiecz. „Radość kochania” We 
wtorek „Radość kochania” 
W przygotowaniu „Snieg“ Stanisława Przy- 
byszewskiego, 


s oraz „Człowiek, zwierzę į cug- 
ta“ Pirandella. s 


Ezy to ty, stary?.. 
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ryt ro woetświatowj stawy. Dramat miloi i porięna 


Dolores del Rio 


Ciernista drova lekkomyślnej miłości. — Wielka epopea odrodzenia duszy kobiecej. — 
erów carskiej gwardii. — Nędza dalekich „etapów“ na Syberii. 
Przejmujące obrazy z kopalni w katordze. A 
epływajs sceny, które nie mają równych w histórii kinematografji — 
Gra artysiów to szczył tego, co może dać teatr; lub ekran. to nowe wytyczne w dzie'ach kine= 
matogratji. — Połączenie pierwiastków. dubra ' zła mesinności ) zessucra. vpadku i wyzwoleń a 
sodnoszą treść do punktu najwyższego żacekawienia, — S enarjusz skomponowany przez syna“ 
- wieftiego. myśliciera czaruje w swej romantycznej prosteci, — Duch epoki św etn e (ddany, ` 


Hulanki i rozpusta ofic 


*» Przed oczyma widza prz 


Prema MOTT TAN UJ, 


podług nieśmiertelnej powieści hr. LWA TOŁSTOJA 


„Zmartwychwstanie” | 


Reżyseri : hr. ILJA TOŁSTOJ (syn) i EDWIN CAREWE. 


Rod la Rogque 


W rolach głównych: 


i imponujący 
tragik 


Specjalnie zaangażowany znakomity chór rosyjski wykona słynne 
| Pieśni Katorg:* t 


zw 


> rer Pies. 
i 


f f 1 
Runtag pasza nezefstawią pnonana ońęrzemie drzewa w Meksyku, gdzie klimat f 


szę?egółnie sprzy;ś bujnemu rozwojowi tamtejszej fauny, Drzewa. które wi- 


"Tragiczna scena 


ryżu został zastrzelony idący tamtędy 
o godz. 9 rama do biura 25-letni mżynier 
Piotr Largeteau., «W chwili, gdy prze- 
chodził oń przez - most kolejowy, pod- 
biegł do niego człowiek jakiś z okrzy- 
kiem: 4 . 

— Mam Cię nareszcie! Dlaczego 0- 
debrałeś mi żonę | zrujnowałeś szczę” 
ście moje! ? s 
Inżynier, nie poczuwający się do ża- 
dnej winy. przyśpieszył kroku, ale na- 
pastnik-podążył za nim. ` 

— Od dwóch. łat jesteś przyczyną 
mej rozpaczy! — brzmiały dalej pełne 
bólu | wściekłości słowa. — Korzystasz 
ze słabego charakteru tei kobiety! 
Napastowary i prześladowany pre- 
tensjarhi nie. mającemi żadnego uzasa-. 
dnien a, prosił aby go pozostawiono w 
spokoju i jął tłumaczyć, że jest: bez w»- 
ny j ŻE nie zńa zupełnie kobiety. co do 
której posądzają go, iż jest jej kochan- 
kiem. W tejże jednak chwit buknzł 
rewolwerowy strzał ji Piotr Larsetau 
padł martwy. toii 

Morderca nie ‘stawiając żadnego 0- 
poru, dał-się aresztować i odprowadzić 
do najbliższego, kom'sariatu. Tam zez- 
nał, iż nazywa się Clion, iest stolarzem 
i w słowach pełnych rozpaczy jal opi- 
sywać mięczarnię, jaką przeżywał ze 


dzimy na fotografi, są największemi w tamtejszym kraju--we wnętrzu jedne- 
Sr} go z nich może się pomieścić cała rodzina. 


-Znowu zabójstwo przez pomyłkę. 


na ulicy Paryża. 


„Dlaczego zabrałeś mi żonę”. 


W pobliżu Porte de Versailies w Pa- | je szczęście małżeńskie. Dia niego opit- 


szczała mnie żona k.lkakrotnie, lecz po- 
wracała į ja przez głęboką miłość, ja- 
ką żywiłem dła tej kobiety i ze wzgłydu 
na jei słaby charakter przebaczałem jej 
za każdym razem! Ale zabity przezem- 
nie nędznik był jei złym duchem. po- 
siadał} nad tą bezwolną kobietą jakąś 


andalnyia P esn. $ 


Dziś i dni następnych 


Ryty Jest 


RE | y USA A; 7 


Niedziela dnia 25 bm. 
od godz. 5-ei do 7-ei wiecz. 
fiye o t'ocktea po'ączony 
1 programeg artystycznym. 


Dziś i codziennie i 
Griudn owy program szlagierów! 
Początek o godz. 10.30 wierz. 


Siostry Princz 
* Tańce klasyczne.groteskowe 


Jun. Constant Duo 


Tańce mondain i charakt ` 


Józef Stawski 


Piosenkarz. 
- Wienia M:chalska. 
f Wodewilistka, ać i 
Trude Wolfers- 


Tańce charakterystyćzna. 3 


s 
Dk 
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Miliony chińczyków 
ruszyły w kierunku ` 
Mandżurii. 
Londyn, 21 grudnia. 
W północnych Chinach panuje sira» 


łód, który spowodował prawdziwą 
ad wb ludów. Kilka miljonów ludzi 


demoniczną władzę, która kazała jej |ruszyło w kierunku Mandżurji, opuszcza 


być uległą każdej jego zachciance!.. 

— Ostatnio odzyskałem na nowo 
serce mojej Marji. Powróciła do mnie i 
byliśmy szczęśliwi. Ale trwało to zale- 
dwie dni kilka... Rzuc'fa mnie znowu, by 
wrócić do tamtego. Nie mogłem dłużej 
znieść tych katuszy i postanowiłem się 
zemśc é. $ 

W czasie badania nieszczęśliwezo 
policja zdołała ustalić tożsamość jego ©- 
iiary, a także wyjaśnić, kim jest ów ta- 
jemniczy. Marceli: Niezadługo sprowa- 
dzono go do komisariatu 

Po kilku chw lach. sprawa została 
wyjaśniona i sprowadzony współwłaś- 
ciciel małego barn na bulwarze Lefebre 
przyznał natychmiast otwarcie, że jest 
kochankiem pani Clión 

Rozpaczy, jaka ogarnęła na ię wla- 
doniość nieszczęstego.zabółcę, nie da 
sę opisać. Myśl, że zabił oh niewinnexo 
człowieka. opierając się jedynie na po- 
wierzchowności ; słabem o ornat no. 

i; 0- 


zdradzającą go z jakims Marcelim żoną. l ż prawdziwym WinoWaicąsomal n 
— Ten, którego zabiłem zburzył mo- prowadziła go do obłędiu : 


i 


jąc swe dotychczasowe siedziby, | 
Tak samo z prowincji Szantung wiel- 
kie masy ludności uciekając przed ban- 
dytami i poszczególnemi oddz.ałama ar- 
mji, btóre plądrują w tej prowitch. » 
Korespondent biura Reutera donosi 
z Cynanfu, że na obszarze całych mał 
można w Chinach nie napotkać cziowie- 
ka. s y 
Potworzyły się specjalne bandy po- 
szukujących środków żywności, W pro- 
w.ncji Szansi, dziewięciomiljonowej iud- 
ności grozi śmierć głodowa. _ R 
Prawdopodotnie miljony ludności, 
które ruszyły z Chin, tworzyć będą fë- 
woczesną wędrówkę ludów i zalewać 
cywilizowane kraje. 


Dr. med. Jan Pola 


choroby wewnętrzne 
przyjmuje od 12—31 i od 7—8. 


Anarzeia 43, tel, 64-21. 


Echa Walnego Zgromadzenia 


Polskiego Związku Piiki Nożnej. 
Przed całkowitą likwidacją zatargu w piłkarstwie. — 
"Nowy związek piłkarski powstanie w najbliższym 

czasie. | 


` Walie zgromadzenie P.Z.PN-u o 
czem już donosiliśmy było niejako prze 
łomowym punktem w polskich stosun- 
kach piłkarskich. 

„.. Materiałem, do trwających cały 
dzień obrad były postulaty uchwalone 
przez t. zw. „komisję 4-ch* wspólnie z 
delegatami Ligi, którzy po uciążliwej 
pracy doszli nareszcie do jakichś re- 
zultatów. MKością niezgody była nazwa 
związku piłkarskiego, a gdy wreszcie u- 
chwalono, że nie będzie nosił miana ani 
PZPN. ani Ligi, nie było już więk- 
szych trudności... w prowadzeniu per- 
traktącji. 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
zagad dr. Centnarowski. Wszystkie o- 
kręgi, za wyjątkiem łódzkiego i wileń- 
skiego były reprezentowane. 

Po załatwieniu kilku spraw mmiej 
ważnych i uchwaleni u przenies: mia 
Związku- do Warszawy. przystąpiono 
do kwestji najważniejszej w sprawie u- 
stostnkowania się do Ligi 

Uchwalono, że Liga składałąca się z 
extra klasy piłkarskiej Polski, stanowi 
okręg ceksterytorjalny, na prawach i 0- 
bowiązkach każdego okręgu terytorial- 
mego z pewnemi wyszczególnionetmj ti- 
przywiiejowania. 

Skład Ligi. 
` Projekt w tej sprawie był następu- 


lacy: „W skład Ligi Państwowej P. Z. 
P. N.-u które w tabeli mistrzowskiej ro- 


. 


ku 1927 zajęły pierwsze "13 mtejse, 


mistrz lig okręgowych roku 1927 oraz 
klub 15-ty mistrz Polski P. Z. P. N. na 
rok 1927, względnie o.mośne Towarzy- 
stwo przez P. Z, P. N. desygnowane, 

Przy tym punkcje rozpoczęła się 
długa dyskusja w której zabierali głos 
przedstawiciele niemal wszystkich 0- 
kręgów oraz komisje 4-ch. Naogół pano- 
wało zdanie, że ntworzenie Ligi było 
przedwczesne. | 

Przez kilka godzin debatowano nad 
tą sprawą i ostatecznie pozostaw.ono 
komisji czterech wolną rękę. 

Z niemniejszą zaciętością toczyła się 
dyskusja o niedopuszczenie rezerw ligo- 
wych do brania ucziału w A klasie 0- 
kręgowej. W myśl ugody wspólnej ko- 
misji, uchwała ta brzmiała następująco: 

„Ustala się zasadę, że pierwsze ře- 
zerwy tówarzystw ligowych uczestni- 
czą w grach mistrzowskich klasy A. 
adnośnych Z. 0P. N-ów, rezerwy dru- 
gie w klasie B rezerwy trzecie w kla- 
sie C. Jeśli rezerwa pierwsza Tow. lig. 
zaimie ostatnie miejsce, w tabeli mis- 
trzowskiej klasy A, wówczas spada ona 
do klasy B., równocześnie druga rezer- 
wa tego towarzystwa spada do klasy C, 
rezerwa trzecia zaś wypada wogóle z 
rozgrywek mistrzowskich okręgowych, 
chyba, że rezerwa drura tego wazy- 
stwa zdobywa mistrzostwo klasy B. W 
tym ostatnim wypakiku rezerwa pierw- 
sza pozostaje nada] w klasie A. 

względu na udział rezerw Tow. 
ligowych w mistrzostwach okręgowych 
towarzystwa te są zwyczajnymj członka 
mi odnośnych ZOPN., wyposażeni w te 
same prawa i obowiązki, iakie przysłu- 
śują innym członkom ZOPN-ej, Gracz 
Tow. Lig., który grał 10 gier mistrzow- 
skich i w pierwszej drużynie tegoż Tow. 
Ligowego, traci prawo udziału w grach 


A Z W Z Z Z A 


wyżej 
JI Ligi 


mistrzowskaich, rezerw tego 
stwa, 

Gracz Tow. Lig, który uczestniczył 
w jednej trzeciej części zawodów, jakie 
dana drużyna w mistrzostwie miałą do 
rozegrania, traci prawo udziału w grach 
mistrz. drużyny nższej tegoż Tow. 

`O przynależności klasowej rezerw 
Tow. Ligow. w odnośnych ZOPN, na rok 
1928 rozstrzygną gry kwalifikacyjne mię 
dzy rezerwami pierwszemi tychże Tow. 
Lig., a tą drużyną, która w mistrzostwie 
klasy A odnośnego ZOPN. zajęła w r. 
1927 przedostatnie miejsce, względne z 
drużyną, która w tej tabeli zajęła osta- 
tnie miejsce, a mimo to na rok 1928 mia- 
łaby pozostać w klasie A. ; 

Liczbę towarzystw w poszczegól- 
nych klasach odnośnych ZÓPN. oraz 
pensai poszczególnych Tow. do tych- 
że klas na rok przejściowy 1928 ustali 
zgodne porozum enie między przedsta- 
wicielami odnośnych ZOPN. i LOPN, 
Jeżeli porotowieńi: to nie da się osiąg- 
śnąć, ustala się zasadę, iż na rok 1928 
klasę A odnośnego nowego ZOPN, two 
rzą Tow. klasy A danego ZOPN. z r. 
192 oraz Tow, dawnej LOPN, z I Ligi 
na rok 1927, klasę: B w analogii aepo 
j Tow. klasy B. dawnego OZPN, 1 
Okr., klasę C w analogji jak po- 
wyżej, tow, klasy C i LI Ligi okr. Od po 
wyższej zasady wolno połączonej Komi- 
sji Porozumiew. PZPN. i PL. ode 
stawie jednomyślnej uchwały odstąpić, 

Rok 1928 będzie przeto rok'em gier 
eliminacyjnych w okręgach, - zmierzają” 
cych do ustalenia przynależności klas 
we wszystkich tow. w okr gach, jak 
również liczby tow. w każdej % asie. Li- 
czbę tow, w poszczególnych klasach od- 
nośnego na rok ¿928 ustala w 


towarzy= 


zasadzie zgodne porozumienie delega- | ki 


tów dawnego ZOPN-u ; dawnej LOPN. 
Gdzie ta zgoda nie nastąpi, obowiązuje 
zasada liczebności w klasach A. B. í C. 
jak 1:2:4, od której to zasady 
Kom, Porozum. PZPN, i PLPN. na. pod- 
sławie jednomyślnej uchwały wolno w 
poszczególnych wypadkach odstąpić. 

Co się tyczy pr żności klubów 
i graczy, to walne zgromadzenie stanęło 
ma stanow.sku, że poprzednio powzięta 
uchwała (12 lipca 1927 r, przyp. red.) 
winna bezwzględnie obowiązywać i 
wszelkie przesunięcia po tym terminie 
muszą być cofnięte, 

"Majątek PLPN. przechodzi w całości 
na własność PZPN-u, natomiast aktywa 
i pasywa odnośnych ZOPNów i LOPN, 
przechodzą na własność odnośnego Z.O. 
P.N. Kluby ligowe płacą 100 zł. rocznie 
klasa A 3 zł — B, 2 zł, C. — 1 zł, mie- 
sięcznie. 

Wszelkie zobowiązania Tow. należą 
cych pośrednio lub bezpośrednio do P. 
LPN., z tytułu poprzedniej przynależ- 
ności tychże Tow. do danego PZPN,, 
względnie odnośnych OZPN., w ramach 
statutami przewidzianych — zostają u- 
trzymane w mocy, 

W punktach uzgodnionych znajdują 
się jeszcze następujące uwagi: Liga po- 
siada na walnych zebraniach PZPNu tyle 
dosów ile najliczniejszy okręg. 

Pod koniec zebrania upoważniono ko 
misję czterech do podpisania ugody z Li 
śą. Złożono również dezyderaty, aby ko 
misja czterech zasadala w przyszłym 
Zarządzie. 


SIATKÓWKA. 


Swiąteczny program sportowy z udziałem akademików łodzian. 
Zwyczajem dorocznym urządzają a- | C. A. (trójkowy). 


kademicy łodzianie, przebywający na 
wakacjach świątecznych w Łodzi wiil- 
ki turniej świąteczny w piłkę siatkową 
i koszykową. 


Koszykowa. 

Akademicy — Y. M GA. 
Akademicy — Gimn. Niemieckie. 
w zawodach tych wezmą udział ta- 


W sal Gimn. Niemieckiego odhędą | kie „asy“ łódzkie jak Rembowski, Ko- 


sia we wtorek 6 godz, dej po poł. na- 
stępuiące spotkania; 

Siatkowa. 

1) Szczaniecką — Sobolewska 

2) Oświata — Piłsudski 


strzewski i Maciaszczyk. 

Szczególne za nteresowanie wywo- 
łuje spotkanie rewanżowe Oświaty con- 
tra Piłsudski. Pierswzy mecz obu po- 
wyższych drużyn zakończył się wyi- 


3) Akademcv (Warszawa) — Y. M. kiem 29:24 =tą Piłsudskiego, 


*LPN. ma pode| 


Połącz.. 


| Życzenia sportowe 


xpressu” 


przy łamaniu się tradycyjnym opłatkiem. 


Tradycyjny opłatek, którym dzielą 
się najwyższe i napiższe warstwy spo- 
łoczeństwa nie zdołał trafić jeszcze do 
sportu. A 
Uroczyste święta Bożego Narodze- 
nia, w których zapominamy o urazach, 
iake mamy do bliźnich, św ęta w któ- 
rych magnat jest równy 'z biedakiem, 
zasiadając z nim do wspólnej wiecze- 
rzy, te święta, a raczej ta chwila musi 
rówaiież znałeźć zastosowanie wśród 
naszych ster sportowych. 

Nigdy może nie dochodziło do takich 
tarć, do zawiści wśród sportowców jak 
obecnie. 

Szczególnie dwa czołowe towarzys- 
twa sportowe na terenie łódzkim drą 
się, że się tak wyrazimy za Iby, zapo- 
minając, że praca ich dąży do wspólme- 
go celu, że jedna | ta sama idea przy- 
Sw eca opu. towarzystwom. 

Kluby te zwajczają się t nienawidzą 
jak mogą, poszczególni członkowie, czy 
klubu, czy nawet zarządu kopią sobie 
wzajemnie dołki, a iedynym ich celem 
jest zgnębienie nietylko już wrogiego 
towarzysawu, ale nawet ludzi, pracu- 
jących tam w i dia dobra sportu. 

Ćzy tego rodzaju „praca nie jest 
szkodliwa ? Sport nie jest przecież plat- 
formą waśni i nezgody jak to sądzić 
można z.tych wszystkich spraw, które 
się na gruncie łódzkim dzieją. 

Przecież najbardziej powaśnione na- 
rody, które ogniem i mieczem załatwia- 
fy swe osobiste porachunki na wojnie 
światowej, dziś za pośrednictwem spor- 


mee rz 


Kartki z życia najlepszego 


się polski, 
nadziej tekkiej atlety 
i naszego kraju, Odszedł talent sporto- 
wy mepo jj. Ostatecznie Jego 
chwile były jeszcze jednym dowodem 
tylekroć wskazywanej adam Arp 
zabrała Go wśród zgliszcz w chwili, gdy 
ratował pamiątkowe zbiory i dzieła sztu 
© Jego nieżbadanej | skali możliwości 
sportowej św'a t, iż wszystkie 
rekordy ad 3 De, a na Ma- 


em, 


ratonie skończywszy były Jego dzieł 
Jedno zdarzenie z karjery sportowej 
Alfreda Freyera żywo stoi- mi przed o= 
czyma. Było to w r. ubiegłym podczas 
ięcioboju d go o puhar Spitz- 
bow: powróciwszy właśnie z 
Katowic, gdzie zwyciężył w biegu maro- 
tońskkim, zjawił się w trakcie zawodów 
w E BE Koledzy kłubowi z Po'onji 
śratulując zwycięstwa, rzucili żartem 


Kirem . żał 
Ubyła arvati 


tu; olinpjad i gier międzynarodowyc:, 
osągają upragnioną zgodę. 
c wierzyć, że w okresie Śwłąt 


leaderzy sportu. łódzkiego otworzą 


W 
l 


wreszcie oczy i postanowią inną źupeł. 


nie bromią walczyć o przyszłość į dla 
dobra wzniosłej sprawy. l 

To postanowienie jest szczególnie 
ważne obecnie w chwili walnych ze- 
brań w klubach, w chwili, gdy się przy 


a a 


gotowuje program pracy na najbliższa 


przyszłość. 
Pamiętajmy i zdajnty sobie wszyscy 


sprawę z jednego, że walczymy wspól- 


nie o dobre imię Sportu łódzkiego, o 
rozwój fizyczny uaszęj młodzieży. 

. Wtedy. nie będziemy stać w tylu, 
nie będziemy się chawać ze wstydu, a 
dowiedziemy światu sportowemii całej 
Polski, że. pólnulięnowy Mancherster 
polski zodnie dzierży sztandar: sporto- 
„wy swego narodu. | 

Redakcja „Expressu“ hotduiąc tra- 


_ mw 


dycji składa tą droga wszystkim špor- 


towconi serdeczne życzenia! 


Odtąd niech pokouany wyciągnie re- 


kę do zwycięzcy, 


wech uszańuje icqo 


sukces i wyciągnie zeń dla siebie odpn= 


wiednią naukę. 


Niech wszyscy pamiętają, że wāi- 


czyć należy tylko dozwołonymi środka- 
mi, że wszystkim pracyjącym dla spor- 
tu przyświecać winna jedna myśl, jeden 
cel, który osiągnąć można {viko dzięki 
wspólnej i harmowiinej pracy, 

Stei 


d Freyer 


długodystansowca Polski. 


uwage, iż mógłby stanąć do biegu na 
1500 mtr; którego start odbędzie się 
niebawem. 

Freyer, nie namyślając się długo, 
vłożył kostjum sportowy i zgłosił swój 
kces do biegu. 
1zeciwników Ja iego i Kostrzew= 
wą Z W powell ane 

. lymczasem Freyer zwyciężył. 
niedzielę dnia 2 października pirwszy 
w Maratonić, w zień później pierwe 
szy na 1500 mir, Piękna karjera sporio 
wa 


m m MM 


rzyniósł mu jaka 


dzielnego spełniania obowiązku obywa- 


telskiego, boleśnie dotyka cały sport pol 


ski, 


Swym bohaterskim, pełnym poświę« 
cenie wysiłkiem w akcji przeciwpożato- 
wej ś.p. Alfred Freyer dowiódł niezbicie 
wysokich właściwości moralnych swego 


teru. 
Cześć Jego pamięci 


Fala zbiórki olim 


pijskiej wzrasta. 


W akcji zbiórkowej weźmie również udział szereg 
instytucji społecznych. 


Jak nas informuje Polski Komitet 
Olimpijskia kcja zbiórki na fundusz olim 
pijiski daje b. dobre wyniki. Przedewszy- 
stkiem do apelu stanął cały szereg klu- 
bów sportowych, 
swych cztonków na rzecz. ekspedycji 
OQńmp jskiej większemi lub mniejszemi 
sumaąmi. Na pierwszy ogień poszły klu- 
by młode, niewielkie oraz kresowe. Ży 
wo reagując nu potrzebę chwili, dowio- 
dły one, że podi ch godłami, skupia się 
mfodz eż wysoce uspołeczniona oraz do- 


skonale zdając sobie sprawę z doniosłoś |ż 


ci, wysąpienia w szrankach wszechświa- 
towych Olimpiad 

Na zew ' „skiego Komitetu Olim- 
piiskiego nie pozostała także głucha pra 
sa polska. Cały szereg pism nietylko 
sportowych, lecz i codziennych zwrócił 
się do swych czytelników z apelem o 
poparcie zbiórki. 

Wreszcie na listach ułfiarodawców co 
raz częściej zmakłujemy szkoły oraz gru 


py uczniowskie, a zhióriki w obrebie 


| 


które opodatkowały |d 


szkoły na fundusz olimpijski zyskują co- 
raz więcej popularności, 

najbliższej przyszłości w akcji tej 
oczekiwane są 
ewszystkiem dow.adujemy się, że spra- 


wa funduszu Olimpijskiego jest tematem 


poważnych naradw całym szeregu naj. 
większych stowarzyszeń snortowych, i 
wychowawczo-fizycznych, które wzięły 
sobie za punkt konoru wydatnie przyjść 
lskieśgo Komt 

go. Podkreślić należy, 
ery kobiece pod egidą res 
dakcji „Startu” organizują zbiórkę na 
specjalny kobiecy fundusz olimpijski, u- 
tworzony gwoli podkreślenia faktu włą- 
czenia kobiecej lekkoatletyki do progra” 
mu olimpiiskiego, 

Dochodzą również wieści, że w 
akcji zbiórkowej weżmie udział cały sze 
regi nstytwcji społecznych, Erm oraz za- 
kiadów przemysłowych, handlowych, 
banków, Których przyjazny stosunek 
dia sporin jesi zamiy, 


duże pociągnięcia, Prze- 


BACZNOSE€ sPORTOWCY!! 


SANECZKI ZAGLOWE i NARTY 


w Rudzie Pabianickiej 


Na stawie STEFAŃSKIEGO została otwarta ślizgawka — 
czynna przez cały dzień 


SANECZKI ZAGLOWE GRA W GOLFA 


można wypożyczać na uiiejs. U na lodzie. 
Na górze Rudzktej otworzono 


tor saneczkowy i skocznię 


dla narciatzy 


Caly szereg atrakcji Ma miejstu butet! Orkiestrali Tor doibsze oświetlony! É k 


Powrot tramwajami zauewniony du późnej nocy, f- i 
KINO MIMOZA 937%, dn. 20-40 do poniedziałku, dnia 
| 26 go grudnia 1927 r. włącznie 


Wielki świąteczny film dla naszych bywalców p, t. 


„MAMA NIE POZWALA” *ż.npyizczieos 


ja rolach głównych mlezwyciężent królowie śmiechu Charles Murray orar 
Jack Mauihaill. 


Jad program: Obraz w 2 aktach, Anons! Nasiępny program „Mandaryn Wu 


Początek w dni świąteczne Bożego Narodzenia od godz. 1*/, pe 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD FRYZJERSKI 


H. BRAUERA 


Cegielniana 40, tel. 39-58 


podaje da wiadomości Szanownym Klijentkom, 
że personel SALONU DAMSAIEGO został po- 
większony przez jeszcze jednego pracownika 
SPECJALISTĘ. 


— č — ç — 


Eaa e 


|Napisz do mrm 


[wiatowej sławy psycho = grafolog 
Szylier = Szkolnik, redaktor pisma 
„Świt, opowie Ci kim jesteś, kim 
Hyć możesz?  Nadeślij charakter pi 
sma swóż lub zainterescwanńej OSO- 
by, zakomunikuj imię, rok. miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty. wdowiec 
ilosć osób najbliższej rodziny. Otrzy= 
masz szczegółową analizę charakteru, 
Określenie zalet wad. zdolności. prze n 
zmaczenię, jak również horoskcp słynnego me- 
djum H-lle Evigny Wszystkim czytelnikom 
„Expressu Wieczornego” +nalizę wysyła się na 
otrzymaniu (tylko 2 złotych (zamiast zł. 5) Na 
przesyłkę załączyć znaczki pocztowe  Osobi- 
ście przyjmuję 12—7 Protokóły, odezwy. pos 
dziękowania najwybltnieiszych osób stolicy. 
Warszawa, Psycho-Grafniog Szyller-Szkolnik. 
Redakcja „Swit“ Nowowłejska 32 m. 6, róg 
Marszałkowskiej, 

P. S. Niniejsze ogłcszenłe wyciąć I załą- 
czyć do listu, 


Doktór 


L, PONI 


Zawadzka Ne i 
Lelefon At 25-38: 
Choroby skórne 
«włosów, weneryc2 
ne i moczopłciowe 
We: światłem) 
Lampa kwar.owa 
promieniami 
Rónigena, 
Przyjm, cd 9:21 5-8 
Dła pań od 4-6. 
Oddzielna po.ze- 
kalni. 


Tegicimana $3 
Tai. 41-32, 
„NOF6BY sKOrNE. wi 
(BEYCZĄŁ MOLZEGIOOWI 
Leczemi: sżiucz 
'Vm Słońcem wy» 
ŻYnyuwem 
Przyjmuje od 

g. 5 do IU rano 


R Po w 


DADDA 
ODOBODOGAJDOGEGGODQODDODDODOODODOOOCH) 
BPYOOOPOOPOGDOO0OOCOBOONIGOCODDEOGEOOGSE 


 Palta Damskie i Dz'ecinne 


fraz nmajwykwintniejszą konfekcję własnego wyrobu w 
pierwszorzędnym wykonaniu jak również przyjmu ę ę wszel- 
gie obstalunki miarowe Z własnego i powierzonego ZZ 


z. GLIKSMAN, Główna 1. 


Uwaga: Urzędniczk"m na raty. 
22000000000000000000000000020000000 
POODOOWODODODOOCONPOODOOGODODOODOD0OODE | 
| s" 00600300405206000000060006009600650 


| Odnoszenie da domów 460 groszy. 


Redskcja I Administracja, Plotrkawska 49, 
'1ceieiocy redakcji 27-24, 36-44, 30-34 4 
Telefon administracji 22.14 — == =. = 


b Ża wydawnictwo „Regublika* sp. a ogr. odpow. 


po pal 


Władysław Polak, 


Romans gorących serc! 
i scabel! 


A | świetlne, 


W Łodzi zt. 400 miesięcznie. —Zamiejsc zowa Ssa è g\ aL 


Prenumerata miesięcznie.—-Zagranicą 7 złotych niesięcznie—= 


tłodziny przyjęć 
Rekopisów nięzamów ie 
wych nle zwraca się. == == = 


IE M 


rYPPRFPRĘE WIFCZOPWWY 


ESRA 


p) bw 2 
PY AN Taa 


UWAGĘ 


Wesołych Swiat 
zasyła 
i pobiec pragnie wszystkich ujrzeć na dzisiejszej PREM j ERZE 


3 ORATERSKI SZWADRON“ 


Uwa?a Na I-szy seans wszystkie MERA AŚ 78 gr. 


EROS 
Do nabycia wszędzie. 
000000903009000000000002 


LECZNICA 


lekarzy specjalistow gabinel dénty 
‘styczny tr2y Górnym Rynku, 
Piotrowska 294, rei. 22.89 
przy przystanku uramw, pabjanickich! 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst 
«ich specjalności od g. 10 rano do 6re) 
oo poł. Szczepienie ospy, analizy (mys 
czu, kału, rwi, piwan etc.) operacje 
opatrunki, 


Porada 3 złote 


Wizyty na mieście 
Zabiegi | operacje od umowy. Kąpiele 
Naświe!lania lampą Gw-rcu- 
wą Roentgen ulentryzacja. Zzoy 
sztuczne, korony ziote, platydowe 
Esty 
W medziele i święta dogodz 2 po po 


AKKRANKNARKEM 


CHOROBY WĄTROBY 
1 PRZEWANY MATEJ 


KAMIERIE ZÓLGICWE 


LEC Y 


PHOLEKINAZĄ 
H. MIGMOJCWSKIEGO 


WARSZA +A NOwY SWAT 5 tel, 504 96 
Ządać w aptekach i składach apteczn. 


NAJNOWYSZYCH 


salonowych i koletowąch tańców 


udzie a |rywalni* baletm strz 


B. bibowicz, Zódź 


a. dienkrawicza b, fr. sze mgin 
Przy muje codzienale od 11 rano do 10w 


erame mas a > 


art 


_Lekarz-Dentysta 
Jakób Karmazyn 


ul Poludniowa 2 


W dzikin chaosie wojny! 
- Miłość i pośw.ęcenie! 


Wspan'ały szłagserowy świąteczny program humoru i śmiechu! — Czołowe arcydzieło produkcji a nerykańskiej wytwórni 
Nat onal Pr.turesii — RER o a wa labota w najoryginalniejszej oprawie technicznej i reżyserskiej!! — pod tytułem: 


ion śmiergi : 


w rólatk: SzółG GA niesorównani kamicy świata: 


Charles Murray i Bord Sterling 


i | którzy w filmie tym tryumfują swoim humorem i każdego widza zmuszają do bezustannego huraganowego śmiechuj 
Huragan. śm ecru i n=migtności | huragan kul 


„First 


Potężna Sztuka filmowa rozgrywając sę wśród 
„edek pęsaiących bomb podczas zawieruchy wo» 
mesa jennej roku 1914— 1918. mamman 


żekiśi Ryde łańcuch Qui pro Quo! 


GB 52 


| Nic tak nie orzeźwia||Do Sz. Publiczności 


w przejeździe z Francji zatrzymuje się 
w E dz znana 


CHIROMANTKA 


która odgaduje z 'c'u, rąk i z kabały 
Odgaduie z fotografit cha skter, uspve 
sobieme oraz imiona znajomych i nie. 
znejomych osón klurntów swo ch, 
Proszę o przybycie dła przekonania się 
Godz. przy ęc:od 11—1l i od 2-9 


6-go Sierpnia 14. 


prawa strena I w, I piętro, 
Władam jezyk mu po.ssim francuskim 
1 n emieckim, 


Nai £0874 
Maria 
światowa 


ST. BIBERGAL 


MONIUSZKI 11 — Tel. 63-22 
Choroby skórne | weneryczne, 
elektroterapia. 
Przyimuie od 8—1U r od 5—8 wiecz, 


Nowootworzona pracowa a suiien 


damsk ch poleca najwykwinimejszą ro. 
botę po cenach b. przystępnych, 


Marion' + Łódź. Trouguta 9 


I piętra front, — 
Dr. ANNA 


ROSENBERG 


ch roby skórne i 
kosme'yka lekarska 


gl. Koas:antynowska 40 


charoby włosów 


Dr, med. 


(GII 


Dzielna Ne 9. 
Tel Ke 28-98, 
Choroby skórne. 
weneryczne | mo- 


skóry, usuwanie czopłciowe. 
włosów e'ektro Przyjmyje 
koaguiacią, Qia- [od 8—0: ód5—5 
termia, Lampa| Leczenie lamią 


warcowa 
S0iux 
przyjmuje cd 3-5 


kwarcową 
Oddzielna pocze= 
kaina dla Pañ 


Di. WELLER 


|Cno rody skórne 


Dr. med. 


BRAUN! 


Południowu A 23) 5 weneryczne 
tel. 40-26 przeprźwadził się 

Specialista chorób | 734 UL 

skórnych | wene | Nawrot 2 


ycznych leczenie |do 10. 1—2 i 4—8 
swiatem, (Lampa | dia pań spec, od 
KWATCOWA 4-5 Sa 


mzyjmuje od 9—11 |dła niezamożnych 
«ano I od Pasy ceny lecznic, 


ane [EAN 


Doxtór 
moslt ewskiego kon 


W LADDNOWKKI mose ssie 
choroby stórne | grrQWIA IANI 


weneryczne 


Ubezpieczonym w Kasie Chorych iw» moczobsiciowe | ann! 
rzednikom pafstw yw ym specialne ustię;| GAAŃSXa 42. | MT) fortesianowej 
stws, Przy zamówieniu sztucznych zę- Przy mije aj ye od 10» 12 
bów usuwanie chor "je korzeni | lecze- |od 9 du 10ta od iod 2-5 
ne zępów bszpf_tnie. 1—2.45 po. 1 od g.9 | Wschodn'a 72. 
Porada bespiatn e. WiecZ, m. 19, 
Ogłoszenia: 


redakci 6—7 


W drukarni „Republiki“, Piotrkowska 4% 


„ ©wloszeń administr 


po.tór Reklamowe koldr 
joli = mose = 


tarhon a ła 57, - Laufer 


Cegielniana 19) 
Choroby skórna 


Tandai 


Pdi n ied 

eczenie lampą 

pwarcowaą. Piotrkowska Bl 
yimuje od 
1do Zel i W podwórza, 


od godz 4—8. 
W medzselę i świę- 
ta od 11 —1, 
Dla Pań od godz, 
4—5 oddzielna “o 
czekaim'a tel, 37-70 


Lekaiz-teniysta 
Jakób 


WONI 


Di 2.25. 


Ważne 
fla Panen 


Ostatni tydzień za 
psów na 3-mieS'Ęo 
czny kurs kroju, mos 
delowania 1 szycie 
dła panienek po 13 
zł. miesięcznie 


(Piotrk wska 73 St. Żeromskiego $, 
tel. 64-24. 
Godz, przyjęć 
Lek - Denira x gozawte 
posadę? Musiss 
ill WYK kursa fa~ 
j : dencyjne prof. See 
przyjmuje w godz.jkułowicza, Warsza- 
ska Gi ie, 21--2Kursa wyuczają ii- 
m |StOWNIE: Diehaltecji 
pieckiej, koreSpóna 
f R i dencji handlowej. 
e NE handit, prawa, kałi= 
przyjmuse w lecz= 


ll brama) | 
e przy DCA EE REY 
|. Markus- | hcesz otrzymać 
chowe koreton- 
4—, Piotruowaua Żórawa Ne 42. 
Lekarz- dentysta rachunkowości kie 
sienugrafji, nauki 
nicy pzy ul, Piotr 


grati, pisania na 
maszynach, toward. 
znawstwa  anęłel- 
saiego, tranciskiego 
nierueckiego Po u 
kończenia świadec 
"wo: Żądajcie prose 
pektó w. 


kows'nej 294 
codzievnie od godz 
<—7 Wiecz, 


iss Mary gives 

English French 
and uerman .eSSoQ8 
Każe 2, 1 fi, 


amcur 60 gr. Ole 
Wytwórnia Mes, 1 zł — 


PIECH | ROCHEŃ Pioukowska 74, les 


Przenośnych |*¥3 9"S 4 wejście 


parter, 
wagrodzona na * 
stawie Gospod, Hy fi E 
g emcznei w Łodzi Moc. g e 
dużym Ssiebinym 


medalem RE 
„Koźminek* Ue" i 
y męskie, 
-_Główaa 51. s1. U damskie, obuwie 


e "| sweiiy. ną wypła” 
a Piotrkowska 
hi wejście I pigus 


rzęjmuje do tre 


Mil; Pizy psy. wszele 


umeblowany z od- Slej rasy ud 5 mia 
dzielnym wejściem, rse do roku = 


Adres tódf— rado 
do odnajęcia Wiad, Zoszcz Szosa Zgiet 


Zeromskiego Ne 22, ską Ne 45, A. Spei 
m 24: chet 


40 groszy za pot milimetrowy (ne strouie 4 szpalty). Żaręczynowe | zaślubin pa 
= tekście 10 zł Zamiejscowe o 50 proc Zagr a 100 proc drożej Za terminowy drel 
nie odpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy 5 gr Najmn SU g 
Uziaszeaia kolorowe (mialwalną wielkość ćwierć stroay) 100 procesat drożej 


a o leE 


Redaktor odpowiedzialny: Jan Urubelok | 


be a 


